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Polityk starej szkoły.
Lwów. 26. maja.

Ostatnie espose Min. Zamoyskie
go, podobnie zresztą iaik pierwsze, 
nie przyniosło nic nowego. Nato
miast w świetle tych w yw odów  ry 
suje się dość wyraźnie cały program 
polityczny b. posła w Paryżu, pro
gram niepozbawiony wartości, bo 
solidny i uczciwy, ale oparty na za
łożeniach, które dziś nie popłacają. 
Przedewiszystkiem p. Zamoyski jest 
stale spóźnionym. Gdy odzywa się, 
i ego glos jest. już echem tylko — 
czegoś, co się stało gdzieindziej. Da
lej indywidualność P- Zamoyskiego 
iest par exceflence bierną. Jeśli ax- 
pose w yrażało program, a tak chy
ba być powinno, to w programie 
tym nie doszukamy sie ani jednego 
pierw iastka czynnego i twórczego. 
W stosunku do Rosji. Niemiec, Cze
chosłowacji, Litwy i państw  bał
tyckich daje się p. Zamoyski unosić 
Prądowi, a rola jego ogranicza się 
do opowiadania o tern. jakie po dro
dze są widoki i dokąd ma nadzieję 
w ten sposób zapłynąć.

Jakież są zam iary p. Zamoyskie
go ii. p. wobec Litwy, której (prowo
kujące zachowanie się jest usta
wie?, nem niebezpieczeństwem dla 
pokoju? Jakim sposobem zamierza 
p. Zamoyski usunąć to niebezpie
czeństw o? Oto tern. że „ze spoko
jem d cierpliwością wyczekiliemy 
zmiany tych stosunków. ufając że Li 
twa w reszcie zrozuimie,‘ itd. Czy to 
ma być polityka czynna, czy tak w y
gląda in icjatyw a? Dlaczegóż więc 
Franoja nie „wyczekuje ze spoko
jem i ufnością, aż Niemcy wreszcie 
zrozumieją", tytko robi co może, aby 
tę chwilę przyspieszyć i zmusić 
Niemcy do zrozumienia swych po
winności? Dlaczego Czesi, dlaczego 
Wszyscy inni nasi sasiedzi zamiast 
błogiej cierpliwości tak  się spieszą 
ze swymi interesami, tak gorączko
wo pracują nad ich realizacją?

Oczywiście — ta ufność p. Za
moyskiego jest cnotą godną podzi
wu, ale w Polsce kompletnie osa
motniona. W  Polsce nikt poza p. Za
moyskim nie w ierzy w mannę, któ
ra sama z nieba spadnie. \V> Poisce 
Wszyscy wiedza z w łasnych do
świadczeń. że zdobyw a tylko ten, 
kto walczy.

Ale p. Zamoyski przybył z ParY- 
ća. W ciśnięty miedzy w skazów ki 
swego Rządu i francuskie życzenia 
brzetz długie lata nie używ ał skrzy
deł. Jeśli je  kiedykolwiek posiadał, 
to wówczas miał sporo sposobności, 
*by doprowadzić ie do zmarnienia 
1 zaniku. Dziś żąda się od niego 
Przemierzania szerokich horyzon
tów, odwagi i zmysłu orientacyjne
go. Czy nif za wysokie zadania?

P. Zamoyski jest politykiem sta
rej daty. Niektórzy koledzy iego 
r tej sanie i szkoły rządzą dziś 1 ;«i- 
*apą. Jedoaik ci potrafili się nagiąć

llnfypoisMe demoostreuje & Rosi!.
MEETINGI W FABRYKACH. _  PRO TEST PRZECIW KO „BIAŁĘMU 
TERROROW I W POLSCE". -  CZERWONY TERROR WZMAGA SIE

O nrespondencfa w łasna ..O azety  Lw."1.
Pogranicze PoL-sow.. 25. maja.

Z M oskwy donoszą: W  wielu
miejscowościach Rosji czerwonej 
odbyły się w ostatnich dniach insce
nizowane praez rząd sowiecki now e 
demonstracje antypolskie. Najnow
szym powodem tych wystąpień, ma 
.iących na celu utworzenie antypol
skiego nastroju wśród szerokich 
w arstw  ludności rosyjskiej, posłu
ży ła wiadomość o skazaniu na karę 
śmierci praetz sąd polski młodego 
komunisty Engla- który to •wyrok, 

k  wiadomo, został w  tych dniach 
wykonany. Szczególnie „imponują
cą" była demonstracja, urządzo
na w  tym celu w Lerringrodzie (Pjo- 
trogrodzie). W  demonstracji tej — 
w edle urzędowego komunikatu ,,Ro- 
sta" — miało uczestniczyć przeszło

krzykami. — śpiewając żałobny 
marsz, przeszli do gmachu polskiej 
delegacji. Równocześnie w Piotro- 
grodzic odbyło się wiele meetin- 
gów, poświęconych śmierci Engla: 
na zgromadzeniach tych wystąpią 
przedstawiciele partji ko-munistyce- 
nej, atakując r,?gd polski za to „mor
derstw o". Mectmgi odbyw ały się 
również w fabrykach. Uchwalano 
rezolucje tonów czego protestu" 
przeć tak'o „białemu terrorowi! w 
Polsce".

Ciekawe, że całą tę akcję prow o
kacyjną przeciwko Polsce rząd so
wiecki .przedsięwziął właśnie w  
cłrwili, gdy krw aw y terror ceer- 
wony wzmógł ski nadzwyczajnie.  ̂
a codziennie kaci czerwoni mordują 
niezliczoną ilość niewinnych iudzi

200 tysięcy ludzi, prawie w yłącznic I Czy akcja ta nic jest zamydlaniem
.komsom olców", t. j. rówieśników' l  oczu własnej bezgranicznej krwio-
ro z strzelanego Engla. I żcrcEOści?

Demonstranci, z różnymi o- I

do nowych warunków, a p. Zamoy
ski skostniał w przeszłości. Zawrot
nego biegu wypadków nie dościg
nie. ich kierunku nie opanuje, ich 
skutków nie uorzedai. Dlatego nie 
pozostaje mu nic innego, jak „wy
czekiwać z ufnością", dokąd losy 
Państw o nasze zawiodą.

Nie jest on sternikiem, lecz kro
nikarzem naw y państwowej. Stad 
taka olbrzymia różnica między nim, 
a żyw ym i ludźmi naszych bliższych 
i dalszych sąsiadów.

Dla nas o wiele ciekawszem by
łoby, gdyby expose zamiast opisu 
dokonanych w ydarzeń i bieżących 
uczuć p. Zamoyskiego zaw ierało re
jestr jego czynów. Co zrobi), co u- 
lepszył, co naprzód posunął w tym 
okresie, gdy inni ministrowie spraw 
zagranicznych w ydarzenia te  f«r* 
mowali?

Niestety — w tych w szystkich 
wypadkach, które ostatnio zaszły 
w Europie, brak stempla p. Zamoy
skiego. Ten cichy i dobry człowiek 
usunął się do kryjówki swego spo
kojnego optymizmu, ufając, że dzię
ki sprzymierzeńcom i rozsądkowi 
naszych nieprzyjaciół barom etr sta
le pokazyw ać będzie pogodę, a są- 
oodzi uszanują nasze pragnienie Po
koju. Szczęśliwi, którzy wierzą! Ale 
mniej szczęśliwym jest naród, który 
nie może na słowo uw ierzyć swemu 
ministrowi.

P. Zamoyski, łagodny i nader 
dystyngowany ‘polityk, pełen z a u fa 
niu wobec wszystkich, nie zdobył 
su Pic ża niania ogółu wobec sii-iue. 
W tem tkwi rozdżwiek i wielka 
eh wiertiość roz.vc.ii nas/eco. Ministra 
spraw zagranicznych.

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
FRANCLSKO-ROSYJSKIEJ.

Paryż, 25. maja. (Tel. G. L.) W 
Paryżu zawiązane zostało Towa
rzystw o przyjaźni franousko-rosyi- 
skiei. Założycielami tow arzystw a ze 
strony francuskiej s ą  politycy: Her- 
riot, Painlevc. de Monzic, prof. Ka
rol Gkie, Betahelot, szereg uczo
nych i profesorów Sorbony i innych 
wyższych uczelni. Do celów Towa
rzystwa należy uznanie republik' 
sowieckiej przez rząd francuski, 
wskrzeszenie daw nych przyjaciel
skich stosunków frarteusko-rosyj- 
skich, studja nad nową powojenną 
Rosją, opracowanie warunków zbli
żenia francusko-rosybskiego. organi
zowanie wycieczek do Rosji, w yda
wanie gazet, broszur, urządzanie 
o d c z y tó w  , nauka język? i literatury 
rosyjskiej i t. p.

ROCZNIK 1903.
fT e id c w i  ii r.J n a szeg o  k o re sp .)

W arszawa. 26. maja. (X) Popiso
wym  rocznika poborowego 1903, 
którzy wskutek odezwy Rady obro
ny Państw a wstąpiii jako ochotnicy 
do służby wojskowej w1 czasie woj
ny, wliczony będzie na podstawie 
rozkazu Min. Sipraw wojskowych 
czas tej służby na poczet obowią
zkowej służby stałej. Rozkaz po
w yższy nie dotyczy 'popisowych 
rocznika 1903, którym zostanie przy
znane prawo służby jednorocznej.

OBRADY RADY NACZELNEJ 
CH. D.

(T elefonem  od n as.'.e ty
W a-szawa, 26. maja. (X) W dnru 

wczorajszym rozpoczęta swe obra
dy Rada naczelna stronnictw a Cli.
D. W obradach biorą udział wszyscy 
członkowie, oraz posłowie i senato
rzy. W  dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
obrad.

Warszawa, 36. maja. (X) Rada 
naczelna stronnictwa Ch. D. oma
wia położenie polityczne i przesile
nie gospodarcze. Sprawozdanie t
colożenia politycznego złoży prezes 
klubu parlamentarnego p. Chaciński. 
a referat o przesileniu gospodar- 
czem wygłosi p. Kwiatkowski. Rada 
omawia ponadto szczegółowo za
gadnienia kresowe, które oświetla
senator Smulski.

---------- o ......
TAJNA RADIOSTACJA W WAR.

SZAWIE?
W arszawa, 26. maja. ('Fel. G. L.) 

Niektóre dzienniki zamieściły alar
mujące pogłoski, iakoby w W arsza
wie w ykryto  tajną radiostację, u- 
trzymuiącą stosunki z bolszewika
mi. W  rzeczywistości chodzi tu o a- 
m atorską r ad jo stacje, która założyli 
sobie harcerze i studenci Politechni
ki, posiadający zresztą pozwolenie 
Rządu na założenie radia dla celów 
naukowych. W  zwnąszku z tem 
dzienniki podkreślają konieczność 
prawnego uregulowania zakładania 
stacji radiowych wóbec wzrastają
cego z każdym dniem zam teresow a- 
nia dła radiotelegrafy wśród społa- 

* ozeńsrwa, zwłaszcza młodzieży.

Pod znakiem zastoju;
Z iyd a  sospedarcsesc.

ZASTÓJ NA RYNKD EFEKTÓW. -  BRAK GOTÓWKI. UCHWA 
PIENIĘŻNA. -  O POMOC RZĄDU.

Lwów. 26. maja.
(In) Ceduły giełdowe ostatnich 

dni świadczą o zupełnej staignaejs 
rzec można o agonii rynku akcyjne
go, drogo nabytych papierów dy
widendowych, których kursa od 
stycznia bieżącego roku. a zaitein 
od czasu stubiłizacii -waluty sk.nr- 
C/.yty się do [iivpruA\\l«ipodoliiiie ni'■ 
skidi granic - paipierów swych nie 
sprzedają, czekając Io rn e j koiriimk

dojść musi. N abywców na akcje 
mimo ich absurdalnie niskich kur
sów' rra razie również jest nicwnehi, 
co znów m jest wy-pływem dotklrwe 
ci braKu gotówki, trudnej do zdo
bycia dla najpoważniejszych nawet 
firm, a t emira rda: ej dla spekulajitów 
•iictdow ych. któr y w-kutek: tegt> 
v• sirzynuiją . się od IrujisaŁcii gieł
dowych, jakkolwiek zdają sobie 
'sprawy /  lego, iż przy obecnycŁ

tuou  która prędzej czy pożmej tu- 1 niskich, groszowych kursach po-
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ważnych rm  et papierów (jałTW  
Cnnelów, Cegielski, Brugger) szan
se większych zysków są niemałe.

Tein się tłumaczy chwilowo za 
ftó i na rynku akcyjnym, który zni
knie dopiero z chwilą poprawy o- 
Rótrtej sytuacji ga^iodarczej, z lliw i- 
lą nasycenia rynku pieniężnego np 
Wynri zasobami gotówki we iorinit 
w-iefkich kredytów  gospodarczych i 
budowlanych.

7. uznaniem ij*r»\vilać też należy 
a p w d e d z te n ą  przez Rznd a«kck 
przeciw  nadmiernie wysokiej stopie 
odsetkowej, która stała się praw 
dziwą bolączką życia gospodarcze
go i nadal tolerowana być nic może 
w Pafirtw-s o tak silnie ufundowa
nej i niew zmszauiej walucie złotej.

Lichwa pieniężna jest pozosta
łością doby Snflacymej, obecnie jed
nak po zutpeJuej stabilizacji vtadutv, 
g dy  wszelkie zysk i polegające gtó- 
•wmre na dewaluacji ipieniątfca, u s ia 
ły — jest rzeczą wykluczoną i 
w prost karygodna, by stopa odset- 
] owa dochodząca do 72% rocznie — 
w innych .państwach o stałej w alu
cie nieznana — mogła się u n ..s li
tra# mać — a najlepszym dowodem, 
do jakich następstw  lichw a (prowa
dzi - • są coraz liczniejsze bankni- 
f łw a  i czasow-c ..w-strzyrńama w y 
płat (t. ZW. „ZąhlungSSb^ńOrTgień') 
w śród powojennych kupców operu
jących obk.-ymi kapitałami

Rząd — widząc grożące całemu 
gospodarstwu społecznemu niebez
pieczeństwo — niezaviodnic znaj
dzie środki, by rzemiosłu lich w ia t- 
skiemu kres położyć i wtosunki kre
dytow e wedle racjonalnych zasad 
gosp, d a rs tw a  .społecznego unorrnc• 

ewąc. . Czytam y już coraz częściej o 
~ w s tm  m anii ruchu . w harcbJn po- 
-ważnilełrtBiTłrzcdsiębiorstwacb fa- ’ 
brycznycli dia hraiku gotówki choć
by  na opłacanie sił roboczych.

Stan taki jes t-aż  nazbyt groź
nym dla isfcmenua i dalszego roz
woju przemysłu i dlatego każda 
choćby najkrótsza zwłoka po stro 
nie Rządu by łaby nie do przeba
czenia.

Rząd musi jaik najrychlej przyjść 
z pomocą zagrożonemu przem ysło
wi polskiemu — który i tak wobec 
zagranicznej konkurencji ma cłężkie 
stanowisko.

ije 23iaznB przi
SOWY REGULAMIN DLA WSZYSTKICH DYREKCJI. — W PROW A
DZENIE RACJONALNEJ GOSPODARKI CIEPLNEJ ZMNIEJSZE

NIE ZAKUPU TABORU KOLEJ. ZAGRANICĄ.

W arszawa, 25. maja. (TcL fi. L.) 
Prezes Rady .Ministrów ,»dhył 2-1. 
hm. konferencję kweinjj z Ministrem 
koleji p. Tyszką. Konferencja uchwa 

-lita nro.ickt statutu o wydzieleniu 
koleji żelaShą-ch wi oddzielne p rzed 
siębiorstwo pańsrwow c Projekt bę
dzie wniesiony na Raae Mtnrstrów 
do 1. Lipca. Utedmust-ajni/my <łb 
wszystkich dyrekcji koleji nowy re“ 
gubtnm npstanow-jrirH' wrpro^uadzic 
od I. lipca br. W, da Kzym cragu ar 
chwaliła Kmrusją przyspieszyć pra

ce w kierunku wprowadzenia racio- 
nalncj gospodark* cieplnej, oraz o- 
pracri^dnia płatni organizacji i do
stosowania ilości pracowników ko
lejowych do 11 i pół osób na ieden 
kim. Uznano za rzecz '.miieozna 
wstrzym anie względnie znniicis/.ę- 
nic zakupu taboru kotekw ego /.a 
granica. Uchwalono wre&zcłc -kon
struować pian wiydfltkó-w koleHi- 
w ydi tak, aby nh-dobór ogólmy na 

.r. 19^4 n>e przekroczył 'sunny ioo 
miltonów u .

Czy Polska przystąpi do HI. Ertenty?
7MJANY w  SYTUACJI POLITYCZNEJ EUROPY. SPRAWA UZNA
NIA ROSJI SOW IECKIEJ  JUGOSŁAW IA POPRZE STANOW I

SKO RUM UNJI.

Wiedeń, 25. maia. (Tel. G. L.) 
„N. Er PTesse" z Belgradu: Na kon 
ferencii par sity/ Małej Rn ten ty, ma
jącej się odbyć w, lipcn br. w P ra
dze, omawiane będą zmiany, jakie 
zaszły w sytuacji polityczny]' Euro
py na skutek w yborów do Izby 
francuskiej i do parlamentu niemie
ckiego. DiUpj poruszony będzie s to 
sunek do Węgier, sprawą przymie
rza w-łoskoczecbosłowackiego, spra 
wa uznania Rosji sowieefctei, w re 
szcie Sprawa Bcssarsbji. Dwoma 
ostatmemi sprawami zajmie się kon
ferencja bardzo szczegółowo, gdyż 
po oświadczeniach H ernota zanosi 
się na uznanie Rosii sowieckiej 
p-zeż Francie. -Tuki obrót rzeczy 
Wzmocniłby, rówmież siatiówiske Be
nesza, k tóry  także występom za 
uznaniem Rosji sowtiecSaej. Jest 'ów

n ie ż  m o ż l iw c m -  z a z n a c z a  d z ie n n ik ,  
żc  r u m u ń s k i  p r e z e s  m in i s t r ó w  B r a 
b a n u  z a ż ą d a  s i ln e g o  p o p a r c i a  w  
E iffa w ie  B e s s a  rab .ii z e  s t r o m y  M a łe j 
E ir t c m y .  W  tym wypadku, zdaniem 
,.N. Fr. P r.“, w ypłynęłaby sprawa 
rozszerzenia Małej Enłenty 1 przy
stąpienia do niej Po4s|J. co jednak 
6powodowałoby sprzeciw ze s fo -  
Hy Czechosłowacji. C i e k a w y  j e s t  a r -  
w k u ł  d z ie n n i k a  „ N n V o s tf  o  s t a n o 
wisku J u g o s ł a w i i  w  s p r a w ie  B e .s sa -  
rą b jL  - P is tn o  to  t w i e r d z i ,  ż e  w b r e v /  
d ó ty c h c z  a s o w  y m  p rz y r> u .s z rz e n io m , 
Iż Jugosławia unikać będzie w szyst
k ie g o .  o o  m o g ło b y  ia  n a r a z i ć  na

[konflikt z . Roeta. Jugosławia m ino 
per/jaźni dl?. Rosji poprze ubw w ,5- j 
6ks Jbpmihii na kcmfe^rttrji Matei ’ 
Entergy.

WYSTAWA POLSKA w  KON- 
STANTYNOPOLU.

(Telefon-sm od naszeg c  korrspood^nta.)
W arszaw a, 26. maja. (X) Min. 

przemysłu i handlu podaje do wia- 
'domości, żc komitet. w ystaw y i>oI- 
skiaj w Konstantynopolu jest. orga
nizacja nie podlegającą M inister
stwu. Min. udziela Lednakże komi

tetowi temu swego naparcia. W szy- 
strie  zaipytania i prze.s\>łiki dla komi
tetu przeznaczone skierow yw ać na
leży w prost pod adresem ..Komitet 
w y stay y  polskiej w Konstantyno
polu’'. W arszawa Elektorar«a 2- 
,>okoj 26.

SZKOl N K T W C .
( T e l e ło n e m  c d  r a s z e ę o  k o r p a p e n d e t t t s T

W arszawa, 26. m aja. . 0 0  W  tyc» 
dniach odiiędzic się w  M in. wyznan 
i ośw iaty  k o n feren cja  w  sprawie 
d okonyw ania w y p ła t pensji nau czy ' 
cieLskicli prze? urzęd y oooztow c. 
Min. w yznań i o św iaty  pracu je o- 
b ecnic nad pro jektem  / A g a n iz m ca ' 
iiia .-.zkolntK nbia-zdowci wy.sfawy 
/.agranicz.ne;. Od po" iedinc cjwpdj'1' 
ty p rzed staw iałyb y  orgarussioje poj' 
sk ieg o  szk o ln ictw a, .iego u rząd zen i8 

w yniki. p ro je k t  zrealizow anym  zu- 
sian ie i<odiolnv‘ w jesien i.

----------o--------- -
JESZCZE SPRAWA PROTESTU 

UCZONYCH FRANC.
P a ry i 25 maja. (Teł. G L,). Or- 

i;ari komun stow francuskich MHu- 
inanite-' \»ys;ąpił pod adresem  
IZ ąJu  p : l  kiego z ostrą  napaścią; 
ąaając kalcgcrycznej odoow ied i 

./ spraw ie protestu uczonych fran 
uskich co do rzekom ych prześla

dow ań więźniów politycznych w 
Polsce. Poselstw o polskie w Pary
żu w ystosow ało  do prasy francu 
ki j odpow iedź stw ierdzającą, że 

wszystkie zarzuty podane w pio  
teście uczonych są bezpodstaw ne 

 o-----------
ZMIANY ORGANIZACYJNE 

W M. S. Z.
W trszcw e 2 6  mąja. (Teł. G. L.)- 

W M n. s. zagr. projektowam? są 
dalsze  zm iany organizacyjne Z 9 
is tńe jących  w ydziałów  departam en
tu politycznego pozostanie 3: wscho
dni, zachodni i zamorsKi. R szU 
■vydziałów będzie przem ltnioną 
a< sam odzielne referaty. Na czeb  
departam entu  staną d y iek to r i w i
cedyrektor, którem u podlegać mają 
w yłącznie spraw y gospodarcze- 
W ydział prasow y, w chodzący & 
sk ład  departam entu  poi tycm ego 
orzejdzifc do  gabinetti m tróstrą Itfś- 
rem u bedzie podlegać bezpośrednio.

— o ----------
UCZCZENIE PAMiĘCI P C  LAK ÓW 

ZMARŁYCH NA EMIGRACJI.
Pa yż 25 m aja (Teł. G. L N< 

Dziś odbyła się doroczna pielgrzym 
ka kclonji polskiej ."a cm ertarz 
w M cntm orency, dla uczczenia 
namięci Polaków , zm arłych na emi
gracji. W  kościele cóuraw ione 
zastało  uroeryste  nabożeństw o ża
łobne. N astępnie u d a m  się na 
cm entarz, gdzie na g ro b ach  pol
skich złożono kw iaty .

JERZY BANDROWSKl 40}

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANFTTÓ.

(CUk d»l»XT )
— Tu mieszkam, gdy m^go mał- 

tefflka niema w domu — sztpżala Ki- 
li z uśmiechem. — To znaczy 
jrawie zawsze. Mątż mój nig\lv nic 
jył w tym pokoju..,

W estchnęła.
— Cóż jego obchodzą tnc myśli 

tęsknoty w tym samotnym p o k c-
ku.

— Tęsknisz do m ęża?
— Nie. Ale taka jestem sama w 

ym  domu. Nie mam tu nic do ru- 
mły.

— Więc cóż robisz?
• —• Patrzę w słońce i kwitnę — 
►t, jak te kwiatki salonowe. Haftuję 
aekre wzory' różnobarwnym jed
wabiem, dużo maluję... Te obrazki 
a sama malowałam. . Czasem 
jratn na fortepianie i śpiewam...

—  Czytasz dużo?
— Nic. Lubiałalbym bardzo poc- 

for, ale ci, oo piszą dziś, nie piszą 
Hl mniej zaś tyd i, co pCali dia

mrdc, nie unrcin. odnaleśe.,. Czasami 
kiedy nikogo niema, jak tutpr/.ykład 
dziś, tańczę... Nie wiesiz nawet, ż c  
kiedyś, ja-k byłam  'bardzo młoda, 
chciałam wstąpić do baletu... Nieste
ty-, rodzina uje pozwoliła mi... Szko
da. byłabym  pokazała świiotu, co 
znaczy taniec... Sam przyznąs-a? 
Musisz zobaczyć, jak ja tańczę

— A któż ci gra do tańca?
— Nikt. Ale ,ia słyszę nmzvke 

tego tańca... MonoroOną. poważna, 
uroczystą muzylke instrumentów, 
jakich nikt nie z-ria. Melodyjnie 
d r  woni a mi nad głową srebrne, prze 
dziwnie dobrane dzwoneczki brzę- 
kadła- Carnę woń nieznanych ka
dzideł i Jakby przez mgłę widzę 
złote, nieruchome figury. Zdaje mi 
się, że iestem kapłanką...

— Gdzie?
— O. teigo nie wiem, tego nte u- 

miem phimmi l icć. nie pamiętam. Ale 
czasem, gdy zamknę oczy i namy
ś lę  się, dostrzegam  coś, jakby' 
innieriic z dzieciństwa... bardzo już 
dalekie...

Młoda kobieta opuściła na oczy 
swę długie, jedwabiste rzęsy i prze
chyliła glowe nieco w tył. Tak sie
działa jakiś czas nieruchomo, Jy

Ok.vLą wpatryw ał się w jej bla
dą, słodką, drobną tw arzyczkę. By
ła nieoofsanie piękna. Prześlioznic 

, ?.arysowane, drobne, kanninowc iv 
sieczka świeciły z jej m atowej tw a
rzy, 'ak czerw ory kwiatuszek. Cien
kie, deftkutnic różowe nozdrza i 
końce drobnych uszu prześw ietlały 
jak najcieńsza porcelana. Skronie 
i czoło były  niepokalanie czyśtci, 
dziewiczej, 'promiennej jasności, a 
nad tą przecudną główka falowały 
bińne włosy tak kruczo czarne, żc 
miejscami pr^yskwirały granatowy.

— Zdaje mi się, że widy.c — o- 
dezwała się Kini. nłc ołwier?->ąC 
oczu. — Jest to zatoka m o w ta . Po 
orawej stronie wvbiegs daleko w 
morze g ó rzy cy , sosnowym lasem 
-orosły, w ysoki przylądek, u które
go stóp leży miasto. Po lewej stro
nic ciągnie się długi -tańeiflćn gór, 
nad którcmi piętrzy sic Jakiś potęż
ny szczyt, hladomebicski. rozpły
wający się w błękiobc. °raeaem ną 
morze, morgo bez końca... Bardzo 
daleko białe i żółte żagle łodzi... łu
dzi rybackich... Nie wodzę nic w ię
cej... Ach, jeszcze coś, pt/rj-pominam 
sobie, widziałam... W ieczorem ry
bacy rozpalają ognie na łodziach, i

wysuniętych dale#™ ma. pełne mo
rze... A indzie tc są tak liczne, TA 
ognie ich tw o iz i  nieę> "zerwany, o- 
gnisty sznur..

Kini o tw rrła  nagile peszy.
— To urojenia, których róe ro

zumiem! — mówiła aa lej. - -  Musia* 
łam k 'edyś widzieć r>(xk>bny obra
zek...

— Zapewne — urojenie! — -po- 
twierdził Gksza. — Ale ja sobie w 
wyobrażam : Stomr. mocnv zapach
morza zmiesMurj z, balsamiczną, zT  
wkamą wonią w ygrzanego słoń
cem, sosnowego łp-su na b rz eg i 
W tern mieście z pewnością są sta
re drzewa, w- których cieniu odpo
cząć może cztewiói- znuźołiy.^

— Gozrywńśde! — zyndzda si<J 
Kini. — Tam. w tern mieście jtfkob1: 
uczono mnie taficzyć. C hyht t e 
tam... Uczyła mrm. m atka i starsze 
siostry... Ocu, Seż musiało by1-; 
śmiecłm, kiedy- mnie malutką tAfiC 
rano w te szab d^iwme... Bo siostry 
moje tańczyły, nic, i ja tańc^rł?’111 
przy tej muzyce derw-onków. w  won
nym obłoku d-rnu kadzjdtanapfil 
Co d .  ratjdrozaz>...

C. cu a-l '
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PODRÓŻ P, PREZYDENTA RZE
CZYPOSPOLITEJ NA LI I WE. 

Owacyjne przyjęcie w Różance i w 
Lidze. - Odsłonięcie pomnika ku 

czci poległych żołnierzy.
W arszawa, 24. maja. (1'el. U. L.)
sobotę 24. bm. o g. 23 u  yiechaf 

P. ^rezydent Rzpltej w  o-toczemu 
najbliższej św ity do Lidy.

Po drodze zatrzym ał się pociąg 
w  niedzielę o godz. 8 rano w Ró
żance. stacji grauiczjiej wojewódz
twa nowogrodzkiego. — Imieniem 
władz* cywilnych powita! Pana P re 
zydenta W ojew oda nowogrodzki 
Raozkiewicz oraz starosta lidzki 
Zdanowicz, zaś imieniem P, O. K. 3 
cen. Berbecki z szefem sztabu D. 
O. K. ipułk. Zamorskim. Przedstaw i
ciel ludności gmin miejskich i wiej
skich, włościanin Antoni Szturm, 
w ręczył P. Prezydentow i chleb i 
sól ora-z wygłosił krótkie serdeczne 
Przemówienie. Pau P rezyden t .prze
szedł przed szpalerem zebranych na 
peronie dw orca delegacji, wśród 
których znajdowali się przedstawi
ciele duchowieństwa p raw osław ne
go i szcznczyńsikiej gminy żydow 
skiej. O godz. 9 pociąg stanął w Li
dze. Na peronie powitał Pana P re
zydenta prezes komitetu obyw atel
skiego p. Ludwik CzętW ertyński i 
Przedstawiciele' licznych delegacyj z 
duchoAvieństweni katolickicm, (pra- 
wo.sławnem i żydowskiem na czele. 
Po powitaniu P. P rezydent, eskor
tow any przez banderję włościan 
białoruskich, udał się do miasta. 
p rzy pierwszej bramie tryumfalnej 
Powitał Go burmistrz Lidy p. Rosz
kowski. Po Msizy, odprawionej w 
kośoiele parafialnym nastąpiło po^ 
witanie Pana Prezydenta przez 
nTodizież szkolną. Zgotowana przez 
nią ow acja miała charakter samo- 
rzutnej serdecznej manifestacji. Po 
przyjęciu w  gmachu reprezentacyj
nym szeregu organizacji społecz- 
cm ych, udał się Pan Prezydent do 
koszar, poł-oiżonych za miastem, 
gdzie dokonał odsłonięcia pomnika 
ku czci poległych żołnierzy 77 p. p., 
którzy zginęli bohaterską śmiercią 
w r. 1919.

---------- o----------
POLSKA NA WYSTAW IE
W  KONSTANTYNOPOLU.
Warszawa 25 maja. (Tel. G.L.) 

Powrócił do W arszaw y zK onslan- 
lynopola, dele at komitetu wysta
wy p. W ładysła G iy szo r . Celem 
Wy}a:du p. G?ysztora było poczy
nienie na miejscu w Konstantyno 
polu, wszelkich niezbędnych przy
gotowań do wystawy. Wystawa, 
oiwarcie której nastąpi nieodwo
łalnie 12 września br. odbędzie się 
ua uzyskanem na ten cel od rządu 
tureckiego terenie ,Top-H ane“, po- 
tożonem na samym brzepu morza 
obok portu. Teren ten jest bardzo 
obszerny i wygodny, prace na u- 
Porząakowaniem tego terenu już 
się rozpoczęły. Na terenie tym ro?- 
Pocznu się budowa kilku nowych 
Pawilonów, podczas gdy gros w y
stawy mieścić się będzie w bu
dynkach dawnej fabryki amunicji. 
Ogólna przestrzeń użytkowa terenu 
wynosi około 15.000 m*.

ZŁOTY POL. OD 1 LIPCA NOTO
WANY NA GIEŁDZIE PARYSKIEJ.

Paryż 25 maja. (Tel. G. L.) Z iu
ty polski nie jest dotąd notowany 
ha giełdzie paryskiej, nieznany w 
obiegu i nie przyjmowany prz. z. 
banki. Pierwsze notowania złotego 
Pojawią się na giełdzie paryskie 
1 Muca.

u ** i , .  , . ■

M M 0P0ŁS31Z98C 3D  ODZIEŻY
jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swój obowiązek 
w obecnych krytycznych czasach przyjść z pomocą ludności 
przy zaopatrywaniu się w m aferjały odzieżowe i w tym celu 

wszystkim P. T* Kupującym za gotówkę udziela

iw* 1 5 °lo O P U S T U
od obecnych najniżej kalkulowanych cen konkurencyjnych.

Mspa sprzsilożg:
Magazyny otwarte od godz. S-tej Fana do godz. 7-oiej wieczorem.

WF i m niiiir. uI* Sipitalns I. 1 (Dom Towar.) 
LWUWit, ul Jagiellon.,ka 20 (lokal parter.)

W TARNOPOLU: ul. Goiuchowskiego I. 1.

Huoti emigracyjny do Palestyny wzmaga się.
(Telefonem od naszego korespondent*)!

Warszawa, 26. maja. (X) W dniu
wczorajszym w godzinach poipolud- 
il'owych i w ieczornych niezwykłe 
zaiciefkajwienie w śród  mieszkańców 
okolicy Dworca GdańsJriego w yw o
łały ogromne m asy żydów, ipodąża- 
jących ku dworcowi. O w a m asowa 
wędrówka żydów na D w orzec 
Gdański miała na celu pożegnanie 
emigrujących z Polski do Palestyny 
okuło 200 żydów. Jak olbrzymim 
był tłum żydów, żegnających sw o

ich w ^ó lw y zn aw cS w  dowodzi te
go iaikt, iż biletów (peronowych 
sprzedano wczoraj na Dw orcu 
Gdańskim około 15 tys.„ w  końcu 
biletów tych brakło i co najmniej 
druga taka liczba osób bez oiletów 
dostała się nai peron. Porządek u- 
tnzymywał pluton policji konnej i 50 
policjantów pieszych. W edług infor
macji wtajemniczonych w  jesieni 
r. b. spodziewać się należy masowej 
emigracji.

Rado przemysłowo-handlowa.
ZNIESIENIE PDATKU OBROTOW EGO OD EKSPORTU I PODATKU 

OD WĘuLA EKSPORTO WANEGO ZA GRANICĘ.

Warszawa, 26. maja. (Tel. G P.) rektor dep. M:n. przem. i handlu
Na posiedzeniu Rady przem ysłowo- Chrzanowski wygłosił referat o bu-
handlowej w ygłos/ano  referat w  dov.ie portu w  Gdyni. Rada przyjęła
sprajwie budowy now ych kolei, po- szereg rezolucji o ogólnym charalk-
czem naczelnik wydziału trausiP-or- ter.ze. Najważniejsza z nich doty-
tów udzielał odpowiedzi co do bu- czy sprawy, zniesienia podatku obrc
dow y nowych Iinji kolejowych. P. towego od eksportu i podatku od
Okoński zdał sprawę z działalności węgla eksportowanego za grani-
Komitetu celnego i Komisji dla re- cę i t. d.
wizji taryfy celnej. Następnie dy-

Painłeus prezydentem Francji?
Ża d n e m u  s o c j a l iś c ie  n ie  w o l n o  p r z y j a C z r a k  m il l e -
RANDA PORTFELU MINISTERJALNEGO. NIEZAPRZECZONE

PRAWO FRANCJI DO ODSZKODOWAŃ.

Paryż, 25. maja. (Tel. ,,G. L.“) 
W ybór p. Painleve na prezydenta 
Izby dep. będzie tylko prow izorycz
ny, gdyż w  najbliższym czasie le
wica postawi jego kandydaturę na 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Wiedeń, 25. maja. (Tel. „G. L.“) 
W edług doniesienia „W. Allg. Ztg.*' 
/, Paryża, p o s ta r a  niektóre grupy 
stojące blisko lewicy, na kongresie 
socjalistycznym w dniu 1. czerwca 
rb. w niosek, żc żadnemu socjaliście 
nie wolno przyjąć z rąk Miller and a 
portfelu ministerialnego. W  razie 
przyjęcia tego wniosku prawdopo
dobne jest ustąpienie Milleranda je
szcze przed zmianą nowego gabi
netu.

Lyon, 25. maja. (Tel. ..G. L-‘) 
W  w yw iadzie z korespondentem 
,.Petit Journal“ , oświadczył Her-

ZWLOKl KAROLA MARXA NIE 
11 El)A w y d a n e  b o l s z e w ik o m .

Wiedeń, -'5. maja. (TŁI G. L.) 
..AibDtiłt /.tg.“ /  Londynu: Prośba 
r o s y js k ie j  delegacji handlowej o 
wydanie zwłok Karola Marxa, nie
RdgtesLa B M togai w

dził się na wydanie zwłok wnuk 
Karola Marxa, Karol Longuet, mic- 
s/ko.taiy w Paryżu. Jest <>n pr/:e- 
eiwiiikióm BółP/.ewiziiui i nie cliee 
w ten sposób przy sparżać komuui- 
sLom rosyjłknu środków agitacji.

— • \
V V V I , \ It\ ,t\ *

riot, iż jego rozm ow y z Poincarem 
dotyczyły wyłącznie interesów 
francusikich. Z lojalnością — mówi! 
Herriot — przed która schylam 
czoło, Poincare powiadomił mnie o 
obecnym stanie rzeczy' i udzielił 
mi wszelkich zadanych wyjaśnień 
w sprawie sytuacji wewnętrznej. 
Niemożliwem ;cst — mówił dalej 
Herriot — myśleć o korzystnem u- 
rzeczyw istnieniu jakiegokolwiek 
dzieła o charakterze społecznym, 
jeżeli finanse nie zva,jdują się* w do- 
■konatyin stanic. Mówiąc o polityce 

zagranicznej, oświadczył Herriot, że 
będzie miał przedew zystkicm  na 
względzie zapewnienie pokoju św ia
towego i bezpieczeństwa Francji 
oraz odszkodowań, do których ma 
Francja niezaprzeczone prawo.

Tl T’ U

BUDŻET BEZ NIEDOBORU.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 26. maja. (X) W dnhi 
dzisiejszym odbyło się (posiedzenie 
sejmowej komisji budżetowej, na 
którcm referent generalny budżeto
wy poseł Zdzieahowskl przedłożył 
sprawozdanie z całokształtu preli
m inarza budżetowego, oraz spraw o
zdanie z projektów ustawy budże
towej. W edług przedłożonego cało
kształtu pretśmmarza budżetowego 
dochody na rok bieżący zwyczajne 
i nadzwyczajne przynieść maja 
1.422.569.250 złotych, wydatki zło
tych 1,582,593.997. Z zestawienia 
obu tych tpozycji wynika niedobór 
w wysokości 160.024.747 zł. Min. 
skarbu stw ierdza, że deficyt jest po
zorny, a spow,x»dowanny został zbyt 
tri9kiem oszacowaniem dochodów z 
poszczególnych gałęzi gospodarstwa 
-państwowego, a zw łaszcza zbyt ni" 
skiem oszacowaniem Min. skarbu,

---------- o  l

SAMORZĄD MIEJSKI.
W arszawa, 26. maja. (X) W  Lu

blinie 28. i 29. bm. odbędzie się zjazd 
przedstawicie U miast województwa 

1 lubelskiego, wołyńskiego i poleskie
go. Tematem obrad -pędą .projekty 
ustaw  o samorządzie miejskim. Nad 
tą samą spraw ą obradować będzie 
zjazd przedstawicieli miast północno 
wschodnich, który' odbędzie się w
Wilnie również z końcem maja br. 

---------- o -
OLBRZYMIA DEFRAUDACJA L I 
TEWSK1EGO MINIST. SKARBU

B e ,l n. 25 maja. (Tel. G. L )  
Wedle doniesień dzienników li
tewski minister finansów Pelrulis 
zabrawszy asygnaty na 1 Vj miljona 
dolarów i 200 000 Marek złotych 
uciekł tu granicę. W iadomość ta 
wywołała w całym kraju wielka 

arikę.
W związku z pogłoską o de. 

!raudacji dokonanej przez ministra 
finansów Petrulisa zaznaczył? się 
gw ałtow ni zniżka kursu li:a Za 
i dnego dolara płacono dzisiaj 
15 li ów. (Dotychczasowy wynosił 
10 litów). Z sfer miarodajnych 
n ją rozpocząć in terw ercję na 
zacz polepszenia kursu  lita.

■ — ■ o —
JUBILEUSZ ARMJI LITEW SKIEJ

B e rlin , 2 j  maja (Tel. G. L., 
D. Allg. Ztg. z Kowna. Na uro
czystość jubileuszow ą a rmji lite* 
w-kie] prz były do Kowna w itanr 
owacyjnie delegacje oficerskie i  
Łotwy i1 Fdonji. W wygłoszonych 
urz.-inówiciiiach p o dkreślo . o przy. 
j iźii is ‘n;ejącą m iędzy armiiam? 
państw  bałtyckich, oraz zaznaczono 
że armjie te pragną s użyć poko. 
jowi, jednakże w razie wojny sta
ną ramię przy z a iie n iu  

• o---------- -
Okruchy,

Relćgja, Jako rz ec z  n ad z iem sk a  do 
zen tskch ic ii celów  u ż y ta  tra c i tre ś ć  ży - 
w o lna , s ta je  sie  n a rzę d z ie m  m artw ern , 
iiiep ro d u k cy jn em . P ro te k c ja  rz ąd ó w  
szkodli-w sza je s t  k o śc io ło w i n iżl' p rz e ś la 
dow anie. pon iża  k o śc ió ł jeśli s ię  jej p o d 
d aje  d ra żn i go i n jepoko j jeśli się pod nią 
nie p o d sz y w a . W p ra w io n y  w ram k i ofi
c ja lne  zm km ra sje  w k ró tc e  w h y p o k ry -  
zie : pod m ask a  b iu ro k ra ty c z n e j pow ag i 
tra c a  p o w ag ę  w e w n ę trz n ą  k a p ła n i jego. 
w y su w a ją  sic  z w ia ry  i jako  A ag urow ie  
za  c z a só w  C y c e ro n a  nie nroga sp o jrzeć  
na s ie b je  bez  uśm iechu . Kośołbł u ż y ty  
na n a rz ę d z ie  rz ą d u  p o zb aw io n y  w olno
ści. p o z b a w io n y  iorm . k tó rem i w ew n ęz  
trz n a  jeg o  z a sa d a  n iezb ęd n ie  i n iezm ien 
nie się  oh juw jit. t ia c i c s s rn c ję  m o raln ą  
i z«k»bywcy sw o jc im t p rz y n o s i nic. C zasy
laL ir su d | j  IrlcJjj tłicli
kiVcwi się iiicuj.iia. c.V<ii?.iiill i ln-i.aidc 
w szy s tk ie g o , co stę jra  ponad kw.inie

GALICJA I KRAKÓW.
KaltMia. . . /

■ Ą *
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ZliO LO I W E LW O W IE. -  DOBRA ORA POGONI, SŁjAJBA CZARNYCH .-  
PRZYWRY INCYDENT NA ZAW ODACH W IS Ł t Z HASM ONEĄ __ ZAW ODY  
KONNE 14 P. ULANÓW . — W ŁOCHY BIJĄ H lfeZ P A N i; NA O LLHfJADZlE.

WYNIKI PdZ A L W O W SK lE .

GW AŁTOW Ina b u r z a  n a d  
KRAKOWEM.

K rak ó w , 26 maja. W czcraj pu 
'O oJudniu przec ą^r.cła uad mia- 
1 steih i okolicą tw a F o w n l  burz 
p rze jśc io w a z gradem. W mieść 
uderzyło  podczas burzy kilka pio
runów . P io run  zabił na B ło n flfn  
iS -letn iego  chłonc?. L eua Kranza. 

 -o—  -------

Irenika telegraficzna.
W  św ię to  W n ie b o w s tą p ie n ia  i k a 

ż e  się  n o w a  b a lia  Ra pies Ra.
—  K a rd y n a ł D ubois o trz y m a ł o d z n a 

k ę  o fice ra  L egii H o n ć iro ą ej, a b isk u p  
O rle an u  k a rd y n a ł  F o u c u c t •■odznakę K a- 
y ra ic ta  L eg ii

—  D o ty c h c z a so w y  m in is te r p e łn o m o 
c n y  c ze ch o s ło w ac k i w  B e rn ie  D r. Flie- 
d em  m ia n o w a n y  z o s ta ł p u p  s tre m  p e łn o 
m o cn y m  w  W a rsz a w ie .

—  K ró le w sk a  p a r a  w ło sk a  o d jec h a ła  
w ra z  z n a s tę p c ą  tro n u  i k s ię ż n ic z k ą  do 
L o n d y n u

—  M ac D onald  z ie d z ic  s ię  z now-ym 
p re m iere m  fran cu sk im  d o p ie ro  oo Zieio 
a y c h  Ś w ię tac h .

—  W e d łu g  o s ta tn ic h  w iad o m o ści z 
B ia łe g o  Doimu s ta n  z d ro w ja  P r ez. C oo- 
l id g e ‘a  z n ac zn ie  się  p o g o rsz y ł. W sz e lk ie  
o rz y ię c ia  z o s ta ły  o d w o łan e .

—  K siąże  B u lów  u d a je  się  do B e rlin a  
n a  w e z w a n ie  p re z y d e n ta  R z e sz y  E b e r-  
th*.

—  G en. W e y g a n d  w y je c h a ł do  S yrji. 
P o  d ro d z e  z a trz y m a  sic  w  L y o n ie , cci z i o 
o d b ęd z ie  k o n fe re n c ję  z H rr r io te m . P r a s a  
p o tw ie ra z a  u rz ę d o w e  o św ia d c z e n ie , że 
W yjazd c c . W e y g a r d a  do  S y r i i  n ie  jes t 
w y w o ła n y  jak im k o lw ie k  v. ze l. n a tu ry  
w o jsk o w ej. G e n e ra l p ra c u je  b y ć  o b e c 
n y m  5. c z e rw c a  w B e y ru t, na  zav  o d a c h  
spQłi<7 w y ch  w o jsk  fra n c u sk ic h  w  Sym j.

—■ K om isja do  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
p r z t j ę ł a  w n iosek  p ro p o n u jąc y  p i .y s t a -  
p ien ie  S  ta c o  w Z jed n o czo n y ch  do  T ry b u 
n a łu  m ię d z y n a ro d o w e g o  w  H ad ze .

— W c z o ra j  ra n o  o d b y ło  s ię  na  p la 
cu M ad d a m ę  pod p rz e w o d n ic tw e m  P i -  
Sncaiego  u ro c z y s te  o d sło n ięc ie  p om nika  
iW jk to ra  S a id o u .

—  W ed łu g  m cu rz ed o w y ch  w iad o m o 
śc i z W ta d y w o s to k a  ro k o w a n ia  ro sy jsk o

jap o ń sk ie  m aja  p rz e c ią g  p d m y śln y  
P o s ia n ie  uw oln ili 23 bm. jeń có w  ja p o ń 
sk ic h  i w yraziT . u b o lew an ie  z p o w o d u  
z a jść  w M ik o ła jcw sk u .

,---------- o— —

Śmierć lii. M e M a .
Lwów. 26. maja.

Jaktdon,o3|i te le g ra m  ze Zhąćzowai u m arł 
tam  w e  z a ta j  z n a n y  z a s łu /o n y  k s ip g a rz -  
w y d a w c a  WUlhcIm Z u k e rh a n d o l tótjr. 
ży c ia . W łośn ic  la t  tom u 50 b o  w  .874 
T., o tw o rz y ł  w Z ło czo w ie  k s ię g a rn ię  * 
d ru k a rn ie  i już w  kśHoa la t  później ro z - 
iPuczął poży ieczA c  w y d a w tf e tw o  -|BJ- 
Ujm tecżJcę d la  dtfieci .3 intó.iMieży'*. 
W y d a ł  o p ró c z  teg o  s z e re g  dz ie ł c en 
n y ch . m. i. K ra sz ew sk ieg o  „ P la u tą  ko 
m ed ii pięciu P a ra f r a z y " ,  w r. 1891 p rz y 
s tą p ił  do w y k o n a n ia  p o m ysłu , k ió ry  
ju ż  d a w n o  u m ysł jeg o  zaio rzataf. m ia
no w ic ie  po iu ila rn cg u  w y d a w n ic tw a  w 
g u śc ie  lip sk iego  R ek lam a . B y ła  to 
..BiHIńoteka P o w sz e c h n a " . k tó re j już 
w  3 la ta  później ju ry  W y s ta w y  M ń l -  
skaei p rz y z n a ło  s re b rn y  medal! i k tó ra  
ro zch o d z i s ię  po  c a łe j P o ls c e ;  d o - 
Ini*cfcfcs*st mt;.TS7*pi ^ .o łią ć N ^ lił^  tfJzicsufl 
n u m e ró w  ty ch  w szy s tk im  znana'oh żó ł
ty ch  k sią że cz e k . K o lc d z y -k s ię g a rz c  da- 
rzyK  Z n k e rk a o d la  p o w a ża n iem  i s y m 
p a tią , a  w  Z toow jw ia. gdzie  i ak r' rad n y  
m iasta , a s e so r  sądu  itd . w  liczn y ch  k ie 
ru n k ach  d z ia ła ł z . w ielk im  p o ży tk iem  
irHa sp o łe c z e ń s tw a , s łu c h an o  z a w sz e  je 
go p o w ażn e j opinii w e  w sze lk ich  sp ra 
w a c h  pu b liczn y ch  i o ta c z a n o  g o  czcią  
p o w sze ch n a . C ześć  p am ięci z a s łu ż o n e 
g o  o b y w a te la !

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
SKTEr OCENIAĆ BED7JE NA 
fciWYCH SZPALTACH NOWE WY
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. QDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADBES£M RE
DAKCJI. NIE ZA3 JCJ POSZCZE- 

|  AOLNYU1 UŁONKÓW,

L w ó w . 26. m aja. 
CktśdHAniy w ty m  ty g o d n iu  aż dw>J 

d ru ż y n y , węjjjersitaą Zutdoi i k ra k o w 
ska W isłę . W ę g rz y  m , p o k aza li sp e 
c ja ln a  » ry  i n ao g ó ł » s  w y w arli t a 
k ieg o  w ra że n ia , jak  Yasa-s, z w ła sz c z a , 
ze nie p o siad a ją  w ylfilntejsfcveh soli 
s tó w . W  so b o tę  o d b y ły  się z a w o d y : 

Zugloi— C zarni. 4 :0  (3 :OJ. Gosy-Klajt 
rze  g ra li b a rd z o  s ła b o  i zu p ełn ie  bez 
am bicji. W ę g rz y  n ie  p rz e m ę c z a ją c  się 
z b y tn io , d o c ie ra li ra z  po ra z  po|i 
b ra m k ę  C z a rn y c h , g dz ie  sp o ty k a li się 
jed n ak  z u m ie ję tn ą  o b ro n ą  W iw rc k ie -  
iro. On też  u ra to w a ł W ika b a rd z o  iwc- 
bezpiecO Tych s trz a łó w , k tó ry c n  citmbo- 
sc ią  z r e s z tą  W ę g rz y  n ie ro zp o rząd za li. 
G ra  pod  w y b itn ą  p rz e w a p a  g ośc i: n ie 
liczne i a p a ty c z n e  aliaki g o sp o d a rz y , z 
ła tw o śc ią  i>kw iduje o b ro n a  p rz e c iw n i
k a . P o z a  W m ntck lm  n iez ły m  b y ł Ko
peć IV.. k tó ry  z czasem  w y ro b i się na 
(p ie rw szo rz ę d n eg o  g ra cz a . S ę d z io w a ł 
d o b rz e  p. 'S-cborr. Pubbczno^cć m ało.
W  m oćźJele o d b y ły  się d w a  sp o tk an ia  
Na bo isk u  P o g o n i:

Zugloi— P o g o ń  6:2 (0 :1). P o g o ń  od 
n io sła  zas łu żo n e  z w y c ię s tw o  nad 
Włzm»Ą5nf|nrtym przec#w tn8tłe n |, k tó re m u  
jed n ak  n ic ^ię n ic u d aw ało , U w łaszcza 
s t r z a ły  n a  b ra n d tę . P ia w a  s tru n a  P o 
g on i: S łonoctó t C zech . S ch ab , p racu je  
bardfco d o b rz e  ; sk u teczn ie . W  p ie rw 
sze} po ło w ic  lek k a  p rz e w a g a  ze s t ro 
ny  m is trz a , a  C zech  u z y sk u je  w  14 m. 
pewraogo g ra ła .  W ę g rz y  re w a n ż u ją  się 
E w atoa«*w eiszyirń ataŁaimś i z d o b y w a 
ją 3 rogi. P o  p rz e rw ie  n a g ły  w y p a d  I 
P ogon i i w  3.5 sok. G ie b a rto w sk i u- I  
s ta ła 1 wumfe. W e g r r v  w zm acniała, n*~ I 
cisk, L ac h o w ice  o k a zu je  się  jed n ak  p a 
nem  sy tu ac ji. M n ó s tw o  a ta k ó w  obu
s tro n n y c h  zopt.pf sę d z ia  p. K aurm an 
W Sszyw enr1 r Irzstr i  y ^n  i “-ci a rn i. Rogów' 
6:1 S ł  W ęgrow y W id zó w  nic w łęce j 
niż P ó łto ra  ty s ią c a .

Z as tę p ca .
N a bofsfct H astnones o d b y ło  się  In

te re su ją c e  sp o tk am  c:
Wisła— H asm ottea  2 :f  (2:0). K rak o 

w ia c y  b e z  c z te re c h  o lim p ijczy k ó w , a 
n a d to  b ez  dcfckw-aitych sw y c h  s k rz y 
d e ł A d am k a  i B a lc e ra , k tó r y th  z a s tą 
pili D an e  ii1 M a rcu ik o w s tó . W  b ram ce  

j ich  K tlińsJc je s t  god n y m  z a s tę p c ą  NVi-

Iś i p a  iśkiego. N tem deij M ajjchercedk 
czad.nic z a s tę p o w a ł Kniipę; iedymie R ey- 
m ai’ II. n ie  m ó g ł z a s tą p ić  b ra ta .  P ie rw 
sza  p o ło w a  ped zn ak iem  p rz e w a g i go
ści. k tó r z y  girajajc p rz e c iw  rfo ń cp . 
bardB o sk ła d  role atakuj?,. M asm onea  
cd lpow iada  kliko/m a wy>padafnA'. u n te -  
ję tn fc  a ra itó :r ł 'an y m J p rz e z  S tj |u c rm a -  
na . k tó r y  w dn iu  lep szy  b y ł  niż 
zahtwyiazaj. b o m b a rd u ją c  b ram k ę  W i- 
ś la k ó w  z w ielk ie j odległości'. W  .K» m-

Kronika.
Przemarsz ll  p. uł. przez 

Lute.
L w ów , 24 maja.

Drngifgo czerwca b. r. ptzerna- 
szeru e przez nasze miasto 22 pułk 
ułanów podkamackich zdążając na 
kresy wschodnie uroczyści-j po
żegnany w Jauorowie przez korput 
dziesiąty a we Lwowie witany 
przez korpus s :ó cty.

Dn a .ego o 11 -t“j rano odbie- 
rzo djfilaaę dca korpusu gen. dyw  
Malczewski pod pomnikiem Mickie
wicza po przeprowadzeniu przeglą
du i ćwiczeń na błoniach Janow
skich o g. 9 rano. W ćwiczeniach 
i defiladzie weźmie udział z mu
zyką i sztandarom akże 14 p. 
lianów jazłewie. k ch, który wy- 
mszy rano na powitanie towarzyszy 
broni przez rogatkę janowską ku 
Rzęśnie Polskiej.

Lwów będzie miaJ więc spo
sobność tłumnie i serdecznie po
witać 1 złiazem  pożegnać nowych i

R eyrnan  II. u zy sk u je  p ie rw sz ą  b ra m k ę , 
dw ie  m inu ty  później C M i*k o s try m  
str-załem  poplrruwśa re z tó ta i . P u  zn u a- 
i:je g ra  się  w y io w im e .  k ra łiuw i-atic  
g ra ją  u io ani b itn ie , D aiv, n ied o łę żn y  
•iw b o ' lęk k k im y śtó e  r*>ujc sw em ) 
sz tu czk am i p a rę  d o b ry c h  ptizyć):. H a s
iu,wiza ż w a w o  uac i^sa . N agle łaciny 
in y eb ó j R cy jn a n a  II.: ud arem n ia  go w 
cg jra tnej chw ili S ch n e id e r, p o c i im na
stęp u je  lu ird zo  p rz y k ry  incyden t. S ę 
dzia  w y k i u cza obu g rad ży . 1-htblcwnośc 
juónaik. k tó ra  momomtalmie ro jn ic  z jje -  
g ła  Iłołstco. z a a ta k o w a ła  schqclzac?SO 
R e .m a n a , a  jed en  z  k re w łr  "h z-woleai- 
lajKow b ia io -n łeb iask tó fi b a r w  ta v o n ie  
go  z ró ew azy ł. P rz y w ia ć  trz e b a , że zaH 
W ad H;u?rm)nei rob ił er) ntógż. bv  nłc- 
d o p u śd ć  d o  d a is /.ych  e k scesó w , z d ru - 
f*Ę  s t ro n y  jednafc b i ł tr« o d ru ch  m ocno  
o późniony , zw łasszcza, iż sam i „ordnie- 
i / .y “ m ocrto p u k rzy k iw aJI p rz e c iw  g o 
ściom . V |Ł |M 'J« |i ten. je s t  bodaj na j- 
rm u tm e jszą  k lm p  w dizicjach fr.ism o- 
nei, k tó i-n, po n tn ąc  lo.m b ie lsk ieg o  H a- 
k o achu , powirwia na  p rz y sz ło ść  p rz e d 
sięw z iąć  w ijzy s tk ic  k ro k i, c e lem  unik
n ięc ia  p o d o ljn y ch  za jść . W  przectw m ym  
bo w tem  w ypa-Jku  carfa ophśra ftubliw:- 
na p rz e c iw  nim  się  z w ró c i. G ościc 
sp eszen i p ra w a  ła ja  sob ie  s trz e lić  goala 
i n ic  s ta ra ją  sćę już d o  k o ń c a  g ry  o 
p-opraw śetóe w w nrau. W  a ta k u  ich w y - 
byiał się  G zu lak , w  pom ocy M aich er- 
.cżiyilc ji Głterais. obr.w ia harchw  d-obra. 
H a-sm onea m iała, sw ó j na jlepszy  m nich  
w tym  sezo m c. B a rd z o  d o b ry m  sę d tó i 
b y ł p. B iłor. 2.Ó0Ó w id zó w .

St. M.
♦

Z aw ody konne 14 pufkw ułanó w d a ły  
następujące wyrA A I. K o n k u rs  hip. 
lx m o fic jró w : 1) phtt. Kloc, 2) w aohtn. 
A loyono, 3) w ąchm . P o la k . W sz y sc y  
z  14 p. iri. II. j K orrkurs zw.Oęr/.ajny 
o f i c e r ® :  1) r tm . Gcaflewskii' n a  ..Iry 
sie " , 2) nor. N ow aatri n a  .,J a n k u ',  3) 
por. S o sa ń sk i na  „ Ja g ie n c e " . III. B ieg  
m y śliw sk i ?sai m a s tre m  por. S c h o ld cm : 
1) rttr.. yV/ijłr»^ck nła ..h a z a -d z fc i"  2 ) 
por. Cwjm ko-Godycka z 6 DAK.. 3) 
rtm . ppo-r. K ory tkow sk ii na  „F ig lu " .

■ *
O lim piada  fo o tb a llo w a  zac zę ła  s ę  

w c zo ra j n a s tęp u jac e im  z aw o d a m i: W ło 
c h y — Hiszpan,ja 1:0 (!). S z w a jc a r ie —  
L itw a  9:0, C zechosU tyw acja—-T uroją*
5:2, S ta n y  Zjedm ódecne -,-L o tw a 1:0.

♦
C raooviai g ra ła  z  U. K criK at z B u

d a p esz tu  1:1 i 2:5.

I
W  W a rs z a w ie  FntódU'.- -  W a r ta  2:2 
(1:1). D ziś P o lsk a  g ra  z W ęg ra m i w 
p a ry sk im  s ta d io m -  tdo  P a r D .  S z a n se  
n a sz e  sa  m wiknainc.

rycerzy kresowych, /. którymi wraz 
ze wschodnimi pcwiatami Mało
polski związany jest ściśle wę
złami nie tak dawnych trudów 
wOjCnnych i pokrewieństwa.

Przy dźwiękach własnuch fan
far pułkowych ujrzymy więc w 
w dniu tym dwa sztandary pułko
we wśród szumu biało-araaranto- 
wych i żółtych proporców.

F o n ie d z ia łe k , 26 m aja : R z. k a t F ilipa  
g r. k a t.  H ry b o rii-  S to  w .: W >ęcvm iła.

G ościnne w y stęp y  Ż ołazow skiego.
Je sz cz e  ty lk o  c z tm y  r a m  w y s tą p i n asz  
zn ak o m ity  gość. k tó ry  n a  onegcJajszej 
p rem ierze  ..P ie tra  C.nuzS! i „N icucz- 
d n w c h "  w z ru sz y ł  do  g łęb i w id z ó w  
sw o ja  g ra  sz lac h e tn ą , u trz y m a n ą  na 
w y so k ie j w y ż y n ie  k se tn A znesro .
„ P ię tro  C a n rz o "  i ..N im .rzcrw i" u te ż a  
się na scenie w r e e d r e lę  i w  non:e- 
dza łek .

Specjalne p rzed staw ien ie  ..M azepy"  
dl? n óo d zieźy  szkolnej ze  zniżką 2ft %
D y re k c ja  te a tró w  da ie  w e śro d ę  w y 
jątkow e o  godzin ie  6.30 popołudniu  spe 
c ja lnc  prz.ed-btawłcnic .JM a zc ib "  dh> 
m Łodzłeży szkiAnej. B ile ty  w rym  diniu 
bęća  2C prc. tań sze .

ffo cz F ł abonam entow e na czerw iec .  
W  rrie s iąw j czerw cu  dla w f a ś a ó e l i  
1 iouzuut abonam entow ych  będzie  kon-

ju rw tu ra  n ir z u T k le  korzĄ^stna. W  mlc- 
s ‘ącu  tytrt pójdzie o p e ra  S tra u ssa  , 7,2 
lom e". .ą je re tk a  ..D o lin a" OAberta* 
p rzorm la ko m ed ia  N tcoueiinogu ,.Sw u.; 
ćn e ri i no c". W c z e rw c u  od b ęd ą  
rcw flisż  g o ś c k n e  w y s tę p y  4y.ilsk.ie 
na k tó re  (z wr ią tk icm  p ierw szogd  
p rz e d s ta w ie n ia )  b lo cz lr  a b o n an iea to w c  
będa  w ażn e . S p rz e d aż  codzienn ie  od 9 
rano  do 1 w południe.

Prem ier Grabski cofnął koncesje, u-
dzie lona  sw e g o  czasu  B an k o w i L eśnem u 
i w y ż n a c z y ł kenrnsję. K tóra lik w id o w ać  
nja in te re s ,  tej ji.s ty tu c ji. Bani; L eśny 
p o k ry ł d n ty c lic z a s  o k o ło  65% sw y c h  z o 
b o w iązań .

M ian ow any prezyd en tem  Sadu ape
lacy jn ego  w Poznaniu d o ty c h c z a so w y  
d y r. d e p a r ta m e n tu  w ię zń e rm ic w J  w M i
n is te r . sp ra y  . p. Z ak rz ew sk i udaje  sic 
da::ś do  P o z n a n ia  celem  ob jęc ia  s ta n o 
w isk a .

Skarb P ań stw a  n ab y ł gm ach przyW  
gŁ jąęy  do r - 'z y d ju m  R ad y  Min M' gma 
cbu tym . w ła sn o śc i B an k u  L eśn eg o  m ie 
śc i. sę  b ęd ze  jeden z w y d z a ló w  B an 
ku G o sp o d a rs tw a  K ra io w eco .

Min M R. i O P . p ro jek tu ję  z o rg an i
zo w an ie  o b jaz d o w y c h  w y s ta w  sz k o l
nych  w y s y ła n y c h  za  graniR c i p rz e d s ta -  

J w ia ją cy c h  o rg a n iz ac ję  p o lsk ieg o  sz k o l
n ic tw a . jegn jndy w rau am c c ec h y  i o s :a- 
gne  tc w y n ik i. W y s ta w a  ma b y ć  zorgaJli 
zo w an ą  w jesjen i r. b.

Jubileusz Juliana Ś w ięc ick ieg o . W czo 
-a j s ta ra n ie m  'r rrw. l i te r a tó w  j d z ien n i
k a rz y  w' Z w iązk u  z a w o d o w e g o  lite ra tó w  
i K asy  W era tó w  o d b y t się u ro c z y s ty  o b 
chód p ;ęćrikzk:sieciołcniiej p ra c y  l ite ra c 
k ie j .li i ana A dolfa Ś w ięc ick ieg o .

W' Zv. ią rk u  z o s ta tn im i n ap ad am : na 
W ilc ris z c z y ia m c  g ta n ic a  p o lsk o -lite w 
sk a  o b sad zo n a  z o s ta ła  p rzez  odcjriaJy 
w o jsk o w e. K a w a le ria  o b sa d z iła  linję 
T ro k i -M a is a z o ła — Podbrzezste. Ró» -
rneż o b sa d z iły  g ra n ic ę  o d d z ia ły  policji 
kontiej od  s tro n y  Rosji w p o w iec ie  dziś- 
n ieńsk im , o ra z  ko lo  R a d o sz k o w ic .

Zniżka k o sz tó w  utrzym ania i ceń 
lu ir to w n y c h . M imo. żc  K om ista dla o k re 
ślan ia  k o sz tó w  i.trzy m aJiia  p o s ia n o  w ilj  
o g ła sz a ć  a an c  sw e  ra z  na m iesiąc, g łó w 
ny U rząd  s ta ty s t> c z n y  dokona! o b licze 
n ia  k o s z tó w  u trz y m a n ia  za u b ieg ły  )4 
m tasiaca . W ed łu g  o b liczen ia  G łó w nego  
U rzęd u  s ta ty s ty c z J ie g o  o g ó lne  k o sz t"  
u trzy m an ia  s p a d ły  o 0.76%. NajW iędW " 
sp o d ty  k c .srty  ż y w n o śc i 0.78 i k o sz t o- 
p a łu  1.0.5. Z w y ż ce  u leg ły  n a to m ias t o p J  
ty ta w odę  o ra z  m ieszk an ia .

M fsia japońska. W c z o ra j o gody. 16 i 
% p rz y b y ła  do W a rs z a w y  z C zec h o -s ło - 
w acji w o jsk o w a  m isja jap o ń sk a , p o d ró 
żu jącą  o b ecn ie  po E u ro p ie  w celu z a z n a 
jo m ien ia  się  zc  s to su n k am i .S. oj.skowyrni 
i n o w o c ze sn e m i zd o b y czam i, w technice  
w o jsk o w ęj. M isię w jta i! liczn i p r z e d s ta 
w icie le  a rm ii p o lsk ie j, r r a z  p o se ł jap o ń 
ski i a tta c h e  w o.iłtryw j jap o ń sk i.

U ro c z y s ty  obchód  6-e j ro c zn icy  u z y 
sk an ia  n iepf»dłęgk 'ści o rz c z  G ru z ję , ocl- 
b#dzi'o się  d z iś  w w ie lk ie j sa li R ady 
m ie jsk ie j.

Z p ra sy . W  K a to w icach  u k a z a ł sic 
Nr. 1 . , .F . .p rc 'u  S ta sk ieg n " . N ależeć  on 
b ę d z ie  do  t. zw  p ra s y  c ze rw o n e i. za
b a rw ien ie  p -a w ic o w c  o  He z p ie rw 
s z e g o  nu m eru  p ism a w n io sk o w ać  m ożna. 
J ę z y k  p o z o s ta w ia  b a rd z o  w ie le  d o  ż y 
czen ia .

W ym tana m a ^ k  polsaich na złote  
ro zp o czn ie  d c  w- czea-w ru b. r. i trw a ć  
,’tó z je  do  31 m aja 1935. W  e-rasic n a j
b liż szy m  o k a ż e  się  ro rp o r z ą d /e n ie  M ini- 
s*ra sk a rb u  zc  s z rz e g ó ta m i w y co fan ia  t  
obiegu b a n k n o tó w  rnarkr-w ycl- P o  fer- 
nw ije  51 m aja Drz.ysz.łego roku  nie w y 
m ien ione  b a n k n o ty  ban k o w e- tra c a  sw a  
w a r to ść .

(s.) Na s re b rn y m  ekranie. 4 p o llo “ : 
G d y  r/.ad za  kobiety '. —  B a rd zo  rrrjty o- 
b ra z  w y tu m rn j n iem ieck ie j na tle  h is to 
ry c zn y m . B ru n o  D e ła r l j  v,- roli lo rd a  U- 
d a ro rm ia ła c e c o  in try g i k.siężnei M arls- 
b ru o u g b  ie s t d o sk o n a ły . N iem niej do b ra  

i s ty lo w a  je s t M ady  C h risb a r.s , jako  
k ró lo w a  a n g ie lsk a . T em p o  akcji ży w e, 
s ta ty ś c i  g rr.ja  z u p e tk a  w e rw a . D użo  ła- 
dn nro s ło ń ca  a W ek to w n y  je s t wbecżór 
w B rm ftazu . Ł adna  fo to g ra łia . F ibn  teń 
og ład a  sic  z w ie lk a  p rzy jem n o śc ią .

tjp.) O tw a rcie  w y s .a w y  ..W je lk icg c  
L w « v !i“,  W c z o ra j odbydo sic  w aali 
PoHrechHki o tw arcie  w -ystnw y planów  
regułscyrruych L w ow a, w ed łu g  p ro jek 
tów  prot. T adeusza  T o łw iń sk ieg o  i r. b  
gnącego  D r e tle ra  O tw arcia w y s ta w y  
do-konał re k to r  Fabinnskj. pnezem  na- 
stą p iło  o g ląd an ie  projektów . W ystai*’* 
przed staw ia  się  bardzo interesująco, 
g d y ż  obok Ircznycn planów  przedstaw iB - 
iacych  w jaka całość- archjwlctoaieźn*  
prscl ztaLri się  z cza sem  nasze  miasto,
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W id n e z n fo n e  sa ta k ż e  siec! kom unika- 
łcy jne , p ro je k ty  b u d o w y  tu n e lu  pcd  C . - 

i W y so k im  Z an ik iem  sto su n k i ge - 
o to e jczn e , p o d z ia ł m ia s ta  n a  s tre fy  cc- 

!fcjn n a le ż y te g o  ro z m ieszc z en ia  ludności 
I #T. D ochód  z  w y s ta w y , k tó ra  w fama ż y .

z a in te re so w a ć  n rieszk ań có w  l.w o w a , 
h u zean aczo n y  n a  cel ze w sze ch m ia r go- 
■tłny p o p a rc ia  a  m ian o w ic ie  na d o k o ń 
czen ie  b u d o w y  II dom u T echników .

Zarzad O d d ziału  Z w iązk u  S trz e le c 
k ieg o  O b w ó d  L w ó w , p rz y s tę p u je  do  zor 
K aaizo  w auia  w ła sn e j m uzvk j strzeJcjjJĆMj 

b— w o b ec  teg o  w z y w a  w sz y s tk ic h  za in 
te re so w a n y  ch cz ło n k ó w  w tej sp ra w ie , 
do zg ło sze n ia  sic  w s e k re ta r ia c ie  tegoż  
Z w iązk u  p rz y  ul. Z ie ionćj 7, do dnia 31. 
bm. w g o d z in ach  w ieczorny  on. K ow no- 
uześnic  n ad m ien ia  s ie , ze  w n a jb liż szy ch  
ty g o d n ia c h  ro zp o czn ie  się  s y s te m a ty c z 
na b e z p ła tn a  n au k a  g ry  na in s tru m e n 
tach  d ę ty c h  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  na k tó - 

, r e  u c z ę sz c z a ć  b ęd ą  m ogli ty lk o  c z lo n k o - 
' w ie te g o ż  Z w iązk u . T e rm in  ro z p o c z ę 
cia nauk i z o s tan ie  p ó źn ie j o g ło szo n y .

Z w yczajn e w a 'n e  zgrom adzenie Z a
w od ow ego  Związku litera tów  polskich
od b ęd zie  się  we ś ro d ę  28. bm . w  io- 
kalu  Z w iązk u  (Ó sso iijsk ich  l i ,  111 sch o 
dy, I p ię tro )  o gody.. 6.30 p ap ci. Na po- 
Iząd k u  d z ien n y m  m ied zy  .rm ym i s p ra 
w a s y n d y k a tu  a u to ró w , funduszu  lite- 
ra d r ie g a  i m ian o w an ia  c z ło n k ó w  hon o 
ro w y c h  o ra z  w y b o ry  u zu p e łn ia jące  do 
zarządu.

Ruch w  lw o w sk ie j K asie  c h o ry ch  w 
kw ie tn iu . O gółem  zg ło s iło  się  ch o ry ch  
w  k w ie tn iu  w am b u la to riu m  K a sy  (>873 
cz ło n k ó w  i 2565 cz ło n k ó w  ro d źm y . Do 
sp e c ja lis tó w  S k ierow ano  5392 c h o ry ch . 
N iezdo lnych  do  p ra c y  b y ło  1362, z  te 
Co 530 ob ło żn ie  c h o ry ch . O gók ta  sum a 
dh i le c ze n ia  w y n o s iła  w  ty m  m iesi ar:.: 
24.815. n a  jed n eg o  c h o reg o  dm  V .cze™ a 
18.2 Z m a rło  68, w  szp ita lu  leczo n o  22a. 
Z asiłk ó w  w  g o tó w c e  u dz ie lono  m k. 
86,105,789000 (w  ro k u  p o p rzed n im  u- 
clrtelono 49387,457 m k.) N a 100 z g ło 
szo n y c h  c h o ry ch  w y p a d a  20 p rc . n ic- 

i ^do lnych  do p ra c v . D o T o w . W alk i z  
C ru ź lk ą  o d e słan o  30 o sób .

(h ) O b ła w a  n o cn a . W c z o ra j w no cy  
Ekspozytura ś le d c z a  p rz e p ro n  ad z ifa  o- 
b ław ę  p a  G ó rz e  S tra c e n ia , W ysok im  
Eam ku i w  Pairku K ościuszk i. jKniadto 
P iaeprO tt ad zo n o  k o n tro lę  ho te li, r e s ta u 
racji i sz y n k ó w . Z o b ł a i w  tej s p ro w a 
dzono  k ilku  p o d e jrz an y c h  o so b n ik ó w , 
k tó ry ch  o sa d z o n o  w  a resz tac h .

(b) Aresztowanie rozbijaćzy wago
nów. W cz o ra j u ję to  Jó z e fa  M ich aiczy - 
szyna  i Jó z e fa  K ub ika  z n a n y c h  zlo- 
Ózśed, za ro zb ic ie  wr*zu k o le jo w eg o , w 
k tó ry m  bW y sk rz y n ie  sit. ra d c y  k o le jn 
e g o  M a u ry c e g o  M a sło w sk ieg o , z aw ic  
r «*jące g a rd e ro b ę  i b iżu te rię . C zęść  
S reb ra  s to ło w e g o  od a re sz to w a n y c h  o- 
^ebrano.

(h) Zamach samobójczy przez pod
cienie. Zamieszkały w Żamarstynowic 
M'<m Marcinkowski! ustawał wczoraj 
R  tle  niesnasek rodmnych pozbawić 
f1? życ:a. Desperat w tym celu wznie- 
l  j  pjżar w swem mieszkaniu, iiiłu.iec 
kończyć życie przez uduszenie się. Nja 
l^częścic sąsiedzi ujrzeli ogień i ną- 
wchn.iast go zlokalizowali.

(h) A w a i tu r y  na Walach Hetmań- 
*kicb. N iem al k a ż d e g o  ra n k a , sz u m o w i
ny lw o w sk ie  u rz ąd z a ją  sob ie  n a  W a- 
*aeh M eim ańsk ich  z a b a w y , k o ń c zą ce  Bę 
braw ie  co d zień  k rw a w o  I ta k  w c zo ra j 
*Pasae podochooem i a lk o h o lem  n a h y - 
w® iym  na  W ałac h  od  p rzy g o d n eg o  
przekupnia, ro z p o cz ę li m ięd zy  so b ą  bói

k tó re j o fia rą  p a d ł p rz ech o d z ień  n ic- 
P- Fuchs. N a p as tn icy  nożam i z ra -  

r jh  go  w g ło w ę , tak . że  P o g o to w ie  
^ u s ia ło  go  z a o p a trz y ć . N astęp n ie  a rc -  
**tow aao s p r a w có w  teg o  zajśc ia , a  to : 
^ t a ń s ł a w a  Szeffa', zwianego i n o to w a- 

z ło d z ie ja . o ra z  Antonii ego  S e m ik  j . 
^?B iew aż a w a n tu ry  teg o  ro d za ju  m ają 
f ^ i s c e  p ra w ic  codzień , b y ło b y  poża- 
®ai,e. b y  w zm ocnić  na  W ałac h  p o s tę 
p k i  p o d rv in e .

Po „ z r a ę s M e "  s j o n is iy c r a  przy wyuoracn
do fcehału.

lw ó w , 26. maia. 
(ip) W ybory do kahatu. które w

ostatnich tygodniach zaorzątaly aź 
do rozognienia społeczeństwo ży
dowskie, zostały już ukończone, a 
wynik ich zapew nił beapociziekne 
■ujadanie tą instytucją żywiołom 
sjonistycznyin. Jak zatem oyło do 
przewidzenia organ sjom styczny 
..Chwi.!a“ uderza z tego powodu w 
grzmiące trąby trjumfu, odsądizając 
od -wszelkiego wpływ u na szerokie 
m asy „Zjednoczony komitet obyw a- 
tei;M “, to jest reprezentantów  ży
dów, stojących na gruncie polskości 
i zgodnego współdziałania w szyst
kich obywateli nańsstu^a bez w zglę
du na wyznanie, w myśl interesów 
państwowości poi Ikiej.

Ze względu na takie postawienie 
spraw-1 y należy bliżei i baczrn-c przy 
patrzeć si? temu walnemu zwycię
stwu a jon i stów.

Jak już pisaliśmy po wyborach 
z III i II kurii, sjoniśc*! w  zaciekłej 
w alce o zw ycięstw o nic przebierali 
w_ środkach, posługując się najbez
względniej wszelkimi sztuczkami 
wyborczymi. I dzięki temu udało sic 
im rzeczyw iście p rz e jro  radzić 
swoją listę, jakkolwiek ha-d/.o po
ważna liczba głosów. która mimo 
to w  obu kuria cli padła na hstę Zje
dnoczonego Komitetu była wymo- 
wnem i ipr^ekwywrającein śwfadc- 
ctwem, że gdyby w ybory przepro- 
v adzono uczciwie, szale b y ł y b y  sic 
niechybnie przechyliły na stropę 
przeciwną.

Zastosowane przez sjonfotów me
tody, dzięk5 którym  zdołali w pro
wadzić do kuhału z dw ódi pierw
szych kurji su  jich ludzi, skłoni!z 
Zjednoczony komitet obywatelski — 
jak już donosiliśmy — do w ycofa
nia s ię  z dałsizej kampanii bez 
w./igledu na szanse zw ycięstw a w 
I kurji, gdzie nic mogłyby popłacać 
inne sztuczki. Powcdetn tego cof

nięcia sie było. iż w obec tego, żc 
s .io n iści tuż mieli zapewnioną decy
dującą większość, Zj. kom. obyw a
telski nie chciał ani w części nawet 
brać odpowiedzialności za przyszłe 
rządy w kahale.

Skutek tej abstynencji zaznaczy] 
rię Ł-ard/ife jaskraw o w ilości głosu
jących w f kuni Otc na 1263 upra
wnionych do glm ew ania, stanęło do 
urny 5i>7 wyborców a więc znacz
n ie  mniej niż połowa. Zwycięstwo 
było zatem prawdziwe Pyrrhu.-owc.

W  zestawie-iu b-owierr z wielką 
ilością głosów, które u poprzeć 
i ich kunach n.adiy :u; listy Zjedn 
komitetu wskazuje .ia.-no. że obee- 
nc rządy w kahale nic mogą być 
uważane za w yraz gjLmji politycz
ni całego s-prueczeńskwa żydow 
skiego.

Winno to sobie uświadomić tak
że społcczcństu o chrześcijań: km, 
zaś cz.ynitiki rządory ć  z, całego prze 
biegli w jaw rów  kahalnycii winny 
wysnuć na;dalót idące konsekwen
cje.

rsłya
.(Telefonem od naszego korespondent ekoncwnicznego.)

kow ych. które tnu sa chwilowo nS«—
potrzebne, lecz które muszą być z 
nowrotem w reku cli skarbu 1. wrze- 
śnią. Kredyty tc będą udzielane je
dynie zh gwarancji* kilkunastu ban
ków pińskich, które tern samem mu

rza udzielać tych kredi tów dla prze- r s-zą vcgiać na siebie odpowiedzial
ni y sta j banków z w pływ ów  podat- I

W ar«z?wa, 26 maja.
(S) Dowiadujemy s ię ,  żc kredy

ty, których ma udzielać Hapk Go
spodarstwa Krajowego w  iuiieohj 
Rząidu, mają być zwrócone do 1. 
w rześnia punk-bnaJnie. Bartk zatnie-

ność za tenninow y zw rot kredytów''.

Skład i wyrób:
a p t e k a  M .  E t t i n g e r a
, lńvów , p l. G o łu ch ow sk ich .

Nil giełdzie tendencja spoliejna.
(TcIfifotKm'. wl n a sz eg o  ko i r s jia n d c u ta  akcrw uiicznego .)

W arszawa, 26. maja.
(Si Podobnie jak w ubiegłych 

dniach, iak leż i d/Jsiai giełda w 
początku pozostawała pod znakiem 
realizacji. Oddawano akcje po jesz
cze niższych kursach, niż w ubie
głych dniach. Niektóre akcje i to 
najlepsze jak Starachowice, Węgiel, 
Modrzcjów. Ostrowice znalazły przy 
kcńcu giełdy odbiorców, którzy w 
iiwzgiędniemu niskiego kursu uwa
żali za wskazane większemi partia

mi ąkejc tc nabywać. Tern się tłum a
czy, że ku końcowi giełdy ,th :je tc, 
które v yiricniliśmy, zyskały na kur
sie. tek, że giełda dla fycli akcji zam- 
kręlr. się przy tendencji wzmocnio
nej. ZaknpyMały akcjo te tutejsze po
ważniejsze domy bankowe oraz ku
lisi. Banki natomiast realizowały ak
cie vobec zbliżającego się ultimo.

Giełda dewizowa nie w ykasuit 
P1 ważniejszych zmrau. Tendencja 
spokojna.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskiej.
- SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

Lwów. 26. maja.
Kursa afccS k s z ta ł to w a ły  się  t z s i a i  

znowu zn iżk o w o . — Przedt'Cłda >'ab°
u ż lw io n ą . W » > -s tk ic  p a p ie ry  sp a d ły  w 
ccu w  p rz y  ttiew n-n tiem  * a tn te re s M 'J -  
mu. — G ązy  Liż*, z ach o d m e  4. O aeaT -

na 1.68, J a w u  a »  d ro b n e  22L75 (nsitatni 
k u rs  25). D la  p a p ie ró w  d ro ż sz y c h  jak 
K d ió n  i Przew -oosk tru d n o  zoafeżć na- 
h y u icó w . —  W  aSacjach Bartku Z ie m k u  
d u że  zaofianow anie , p r z o n ^ ż s z ^ a c e  cnn 
czn io  p o p y l. —  ,W a k c jac h  k a to w an y c h  
sk ro m n e  rM-rofr p r r v  m ale j ilości kupu- 

| iątjycJi. K ursa  zniżkowe. — Z ie len iew 
sk i 11.40. —  T esp y  5.70. C h o d o ró w
515. P e s e t  0.20. Naft? PW. 0.48, L iczn ie j
sze  a h ra ty  jedyn ie  w  ak ciach  B an k u  
P rzem y-st^  H in o te c a rw n , C hodo-ciw - 
słkich. Z ie jeniew ^kim . W a ła ty  u s ta b ó i-  
w  watro. —  P u c h  dość  o ż y w io n y  imzy 
śred n icm  z^potrzębownm rt*. Tcticdlacja 

 ó ł lł^x^obter,ie słabe.

TRANSAKCJF W A L C Ja CA 
lik  hilłot, 0.75, 0.78. O*1', 0.76, Bk 

o-zem. 0 445, 0.38, 0.37. 039, 0.40, 
0.42. ZBK. 015. 0.14- Bm w ary 7.75- 
7 80, (7.80). ChiKlorów 5.10, 5.07,

I 5.05, 5.09, 5,08- 5.15, Cegielski 0.6*. 
Górka 16-50. Ćmielów 0.78. 030,
Oikos 3.25. 3.30, 0.37. 0.138
:)..36)ś;, Pczcł 0.20. Nafta 0.48, Rak
szawa 2.80. 2.90. 2.75, Siersza ę’.
0.43. Siersza g-irn- 5.50. 5-60. 5.5?. 
Tespy 5.85, 5.Sn, 5.75, 5.65. 5.70. Zic- 
.cmewski 11.25, 11.30, 11.35 11.-10.

TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO* 
TOHANYCł?

Lwiw, 26 maia. 
Banlk Zir.nfan (moo) f.n-,. (irł,j łiM 

0 06, B ru g g e r  0.68, 0.70. o.o7. F o re s t j  
0.35, Gazy 14. 13.75, 13.50. 13.?5. Gaz\ 
zach o d n ie  4.10. 4.05. 4. Gazińina 1.10
I.05, I.oć, i.:»7. 1.09. la is . ( la - io c ń g
0.18. 0.10. .łarwrrrzriM flbfi,' 10.50. l.'5
20, (d r .)  23. |C .ł^ . 22.50. 22.75. !.?n 0.9U 
MacWejd 1.80. 1.90. l.Só. 2. O lkusz 0.42 
0.43, P r tw jO i  Sk (oteaz) 220. W ęgh.
0.03. 0.03J-L

G i e ł d a  z b o r o w a .
Lwów, 26. maja. 

Ruch giełdowy i puzagiełoowy 
nada! slaby. Skromne olfrop/ w / y- 
etc, sporadyczne zaś w drobnych i- 
fiściafch w " ycc i fasuii. Sijna poiiaż 
przy zupełnym braku pw ytu . — 
Tendencja utrzymana. ■ - Usposobie
nie zupełnie bez odiory

G r i e M f / v o z a h v o - w ś k  i e
PRZZnufcLDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. 26. maja. 
Pizom. 0.35, Zarobk, 3,75. C e g ie l 

ski 0.58, Starachowice 2.60, M ndrzi- 
jów 6.50. P arow ozy 0.35, Tcha-te 3. 

Tendencja słaba. Polar iTS-1-.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a (RAT.) Nitowania z 

d"ia 26. maja 1924. Gotówka: Dolary 
amer. 5 . 1 8 — 5.21 — 5.16. bumy 
szterlingi 22.-17 ̂  — 22.42 — 22.55 — 
22.31.

Czeki. Belg ja 24.27 — 2,3 98 — 
24.10 — 23.S6. Londyn 22.55 -  
22.45 — 22.56 — 22.34. Nawy Jork 
jak gotńwka P aryż 28.35 - 28.49 —
28.21. Szwajcaria 91.60, 9i.o5, f>1.15. 
p raga 15..30 - -  15,37 — 15.23 Wiedeń 
7.32 — 7.35 — 7.28. Włochy 22,92' 
23.04 - -  22-8), Sztokliolm 137.42 
138.1C — 136.74. Bony złote 0.70 — 
0.65. &"ń pożyczka 7.50. Mil.ioiiówka 
0.40 — 9.45, Pożyczka dolarowa. 2.93.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
.K r a k ó w ,  26. mar.a. 

Bawk przern, 0.4.3, Zirleniew-ki
II,30, Parowozy 0.45, Górka 20.25, 
Cliodirrrov 5 30, Chybie 8.—. l en 
dcncja utrzymana^

GIEŁDA ZDRYCHfeKA.
Zurych. (PA T.) Notowania z dmr V 

maja br.: Holandia 211N. N. Jork
56634. T-cwidtr 24.6U, P a rjta  .rfi.AS, Mr- 
djotoł 25, Pragą 14.70. Ryćapr.z' 
"1)065. Bukareszt 2.45, Brl--rnd 4.97’̂ . 
Snfjai 430, Wżt-der. O.OOro trzy czwarte

OBROTv  PRYWATNE.
Lwów, 36. maja. 

D d ś tendencja chwiejna. Obrót 
śTedni.

Dolar amer. 9380 - 9406 tysJ doiat 
anaid. 8.850—8.900 tys., korony cz. 

265—27ft tys., leję 46000-46501* 
franki franc. 520-530 tys.. frzefr 
szwadc. 1600-1640 tys., ' funty szt 
40-41 m. Zroto: 20 ftrfr. 39-^40 m 
20 frk. 3 7 -3 8  m., 20 inark. 46 -4 6 S. 
m., 10 nubli 48 —49 m. Srebro: km- 
austr. 65C—660 tvs„ 5 kor. austi. 
3300-3400 tyrs., floreny 1651» 1700 
tys., ruble 2800 #000 tru.. Wcipcejct 
2? rubel 1200—1300 tys.
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„GAZETA LW O W SKA ’1 z d iik  ?/..owja H t f i ?

& ia tó b n e j karty,

Antoni CiiołcnicwsM.
Lwów, 26 m.tja.

Z żalem i pi czuciem w itlk ic 
straty  pcdali/m y przed L iku dn ia
mi W iadomość o skonie śp. Anto
niego Chołonicwbkieg". W prasie 
Polskiej rozpiaeza-ącej s ł /  sw 

'przewaźn e na gorączkow e „carpe 
dicm*, przedstaw iaj on typ pub! - 
cysty, kló.y ak iualność umiał po 
Jjłębiać i utrwalać, dla chwiii ńie 
to św ięca ł szerokich hcry/onlów  
ideowych, osadzał ją raczej na ich 
gruncie i m erzył m iarą wyt awnego 
zawsze sądu.

Sp. Chołoniewski karjerę sw ą 
Pisarską, k tó ta  stać się m iaia tak 

.chlubną i owocną, ro począł 11. 
gruncie lwowskim . By o to po r. 
1890, w czasach, gdy na przodow 
nika w p ra .ie  lwowskiej wysunął 
s ę genjalny i apostolskim  pra a dzi
wie duchem przejęty Stanisław 
Szczepanrw ik i, gdy Romanowicz 
Ulu zasługam i uwieńczony wódz 

,starej dem okracji polskiej razem 
2 n m  założył „Słowo P o ls k ę " ;  
gdy jeszcze Zajączkow ski, Gołcni- 
berski, S larkel, Platon Kostecki 
Pracowali na niwie publicystycznej 
lako łącznik „między daw nem i i 
' nowemi laty*.

Lhołom ew ski po jaw ił się na lej 
Widowni jako talent pisarski p ize- 
dew szystkiem . Zrazu nęciły go 
bardziej problem y artystyczne, ni 
P i tyczne. W żywych pozostając 
stc> unkach z ówczesn mi „mł dy- 
mi‘ł W cmelą, IrzykowsKim i Gro- 
sem, torow ał drogę now jm  hasłom  
Cstetycznvm . P .óro miał łatw e i 
świetne. U iikał prostej Dazeologji.

OGŁOSZENIA
k  o s  ir u  n s r.

Piez: 70455/24. K onkurs . O p ró żn iły  
^  P o sad y  k a n ce lis tó w  są d o w y c h  z p la -  
S* XJ g ru p y , u p o sa ż en io w e j, w S try ju  
?M sz o w c ac it. D obrom jlu , D ro h o b y c zu , 
i f ^ o r o w j e ,  K ałuszu , K om arn ie , Ł o p a ty -  
5** M o śc isk a c h , Ś n ja ty n ic  i U huow ie . 
U d a n ia  k o m p e te n c y jn e  o tc  lub  tak ie  

aW i®  p o sa d y  w m ię d z y cz as ie  o p ró żn ić  
m ogące, n a le ży  w n o s ić  do  P re z e s a  

jjjdu  a p e lac y jn eg o  w e L w o w ie  n a jda le j 
^  10. c z e rw c a  1924. 3311

P re z e s  S ąd u  ap e lacy jn eg o .
Lwów, 20 m aja 1924.
P re z :  20459/24. K onkurs . O p ró ż n iły  

P o sad y  o fic ja łó w  k a n c e la ry jn y c h  z 
rJ*cH X. g ru p y  u p o sa ż en io w e j w e  L w o - 
2*®. K ołom yj!, J a w o ro w ic .  K ałuszu , Ku - 
5 ® w ie . F.jsku. L u tow óskach , N ow em  

ą?°1e. P c c ze n iż y n ic . P o d w o łric zy sk ac ii. 
j?® łac ic , S o k a lu . W in n ik ach  i Ż ab iu . P o -  

k o m p e te n cy jn e  o tc lub tak ie  sam e  
i j^ a d y  m o g ące  się  w m ięd zy czas ie  e p ró  

. n a leży  w nosić  do  P re z e s a  S ąd u  a- 
?Wacy jn cg o  w e  L w o w ie , n a jd a le j do  10 
W ®rwca 1924. 3.312

P re z e s  S ąd u  ap e lacy jn eg o .'
Lwów, 20 m aja 1924.

S te ^ re z ' ^460124. K on k u rs . O p ró ż n iły  
• "  p o sa d y  s ta r s z y c h  o f ic ja łó w  k a n c c -  

"sjnych z p ła c a  łX g n ip y  u p o sa ż en io -
]* -/•  w B rz e ja n a c h . S ta n is ła w o w ie ,,Z ło -  
1 B ó b rc e , R a d za n o w ie , D rolifR iy-

w ic, M ikultócach  i Zim row ie . 
. ° d a n i a  k-om oetertcyjne o  tc  ’ub tak ie  sa•be P o sad y , m ogące  s ię  w  m ię d z y cz as ie  
^ ó ż n j ć  ... n a le ż y  w n ie ść  do P re z e s a  
i o  i1 a | 'e L e v jn e g o  w e L w o w ie  na jd a le j 

10 c z e rw c a  1924 3313

L
P rezes S ad u  apelacyjnego!, 
^ ó w ,  20 m aja  1924.

20464/24. K o n k u rs . W  są d z ie  
^ g o w y m  w  S ta n is ła w o w ie  o p ró żn iła  

rf) s ta r s z e g o  d y re k to ra  k a n c e ia -
d a n u  i 03 ^11 K rupy u p o sa ż en io w e j. lAr- 
d r» Ju  k o m p e te n cy jn e  n a łe ż y  wm ieść w  
.lącw  C s łu ż b o w e j do  P re z e s a  Sad u  a p c -  
• y ^ e g o  n a jd a le j do  10. c z c w rc a  1921 

P r e z e s  S a d u  a p e lac y jn eg o .
> - * o w ,  20 m aja  1924. 3317

ez; 20462/24. K onkurs O p ró ż n iły  się  
dyrektoióyŁ' kaooeitrji z płacą

W szystko, co w) szło z pod ego 
pióra b jło  gruntow nie przem yślane 
i skru u lat ie opracowane. Był 
szermierzem przewrotu w dziedzi
nie sztuki — szerm erzem wymo
wnym i przekonyw ującym . Różnił 
się zaś od starej szkoły t :m  mię

d z y  inium i, że z tuce p ragnął wy
walczyć ucis e s y k o rt. kt z ży
ciem.. które znał dokładnie i wszech- 
stronn e.

Ta w łaśnie zna omość sk iero 
wała Cliołor.iewrkiepo wkrótce ku 
działom pracy pisarskiej, mające 
na oku cele b a d z .e j  pozytywne 

O bjąw szy kierow nictw o tygo 
Unika „fvviat“ wyszedł fańl już 

oza szranki w\ łącznego cstetyim u, 
( ośw ięcał uw agę w większej niż 
i oprzednio mierze problemom rp c -  
! rożnym i narodowym . W wyż
szym jeszcze stopn u dokonała się 
w nim ta metamorfoza, gdy za- 
p zągł się znowu do taczki 1 zien- 

ikarsł- i?j w krakow skim  „Głosie 
N roclu“, urósł tu na znakomitego 
dziennikarza, który jak niewielu 
p u siac ł um iejętność opanow yw a
nia serc i umysłów.

Czasu w o n y  św iatow ej Cho- 
oniewski stał po stronie koalicji 

Od pierwszej chwili za ąwszy owe 
stanow isko  w ytrw ał na niem do 
końca, choć w iadom o, że latwem  
to jednak nie było, ?e rów nało
się narażeniem  siebie na nieustan
ne przykrości, nieraz nawet nie*
bezpierzeństw a.

Po wojnie w r. 1918, osiadł w 
Bydgoszczy, skąd zas lał „Rzecz
pospolitą* oraz inne pisma pra-
c mi swego pióra zawsze gorące- 
mi od ognia pa r,o tyczncgo, za 
wsze opartem i na dokładnej zna
jom ości dzie ów i życia, zawsze

podyktowanemu tz  zerą chęcią od
dania usiug Ojcż; żnie.

Ś. p. Antoni Chołoniew ski zmarł 
w p ;/n i męskiego wieku pokonany 
długotrw ałą ciężką chorobą. Za
biła go przew lekła anemja. już za 
młodu, wątły jego. organizm wy
m agał nadzwyczajnej troskliwości
0 zdrow ie. D bał o nie, aby módz 
pracować. Pracę bowiem  ukochał 
jako najwyższe dobro  życia — i ę l  
zw łaszcza dostojną pracę w służ- I 
bie ideałów, dla pożytku Ojczyzny |
1 ludzkości. '

Pozostanie po nim u w a ra  p a 
mięć, rzadko kiedy sta jąca  się u- 
działem dziennikarzy — trw ał 

amięć, św ietnego pisarza i w iel
ki go umysłu, pub licysty , któiy 
!la uśw iadom ienia narodow ego 

jakoież dla obrony praw  Polski 
oddał niepożyte zasługi.

——— —o-* i i »—

Fo'sSta na wystawie w Paryżu,
L w ów , 26 n ia^ .

Dnia 2 bm. w Prezydjum  Rady 
M inistrów  odbyło się posiedzeń e 
Komitetu Głównego D ziału Pcl 
skiego na Międzynarodou. cj Wy- 

.staw ie Sztuki D ekoracyjnej w Fa 
ryżu 1925 r. Zebranie zaga ł i przc- 
w adaiC ’y ł obradom  p. M in; ter 
O św iaty M iklaszew ski. Obecny b y  
rów nież p. M inister opraw  Zaąr 
M aurycy hr. Zamoyski. P .ó ro  trzy - 
mał sekretarz Komitc.u red. Stefan 
K rzyw oszew ski.

W toku obrad w yjaśniono, że 
Rząd przyznaje na cele udziału 
P o L L  w w ystaw ie w roku b ieżą
cym 60 trs . złotych, w roku ;tzy - 

ztym 10'J tys. złotych. Pozostałą 
potrzebną sumę 160 tys. złotych 
trzeba zebrać z of ar j  ryw atnych, 

■>■■■»■ i  i iih»ii 1 m " w t * *  ■

P. Mlaiste: M  k.aszewski, w yrazi’
pizc św iadczeń e, że yrzedsi wzięcie 
to musi się powieść Komitetowi, 
składającem u s i l  z obywateli, po
siadających wybitne stanow iska 
i wpływy. U dział Pols' i w w ysta
wie jest koniecz y, v y m ag a  tego 
w głównej mierze interes kulturalny 
i go*podarczy> Jalf 1 poh't;.czny.

D elegat Rządu p . Jerzy Wa cha- 
łow ski w dłuższem  ekpo ć zdał 
spraw ę z dotychczasow ych prac 
i 7.a'-jngów  Komitetu W ykonaw 
czego, m ejsce na p lacu \vys'avvy 
jest di a Pol :ki zapew nione, projek 
raw ilonti według planów  prof 
Józefa C z a j k o  ■ skićgo, o tatecznie 
ustalony, głów. e eksponaty w io -  
bocie.

Cały przebieg zebrania' był na
cechow any przekonaniem , że reali
zacja działu polskiego jest zape
wniona, że Polska godnie zapre
zentuje się na tym v,i°lkim mie 
dzynarodowym  tu* ieiu, którv ro 
zegra się  w Faryżu wiosną 1925

Z teatrów iwowskicht
Repertuar Teatru WlefidetM?
Ponied/ialck. 26. h. ru : ..Piet.ro C a- 

ru z o * ' i „Nieuczciwi" U'_'.sc. w y s t ę p  Z e  
luzów sk ie^o ).

Wtorek, 27. 1). ru.: „1,ro;{>k“ (po raz  
ostatni).

lśrr<lą. 25. b. in. (n . .M az rp a"
p rz ed s ta w ien ie  dla m ło d z ież y  (w y s tę p  
Ż elazu  w s k ita o ) .

#eperti/ar Teałrn Małejto-
P o n ied z ia łek . 2*6. b. w.: ..M y tf
W to re k . 27. h m.- „R eb e» “
Śnxla, 2N b. ni.* „M yśl

R e p e rtu a r  T e a tru  N o w o śc i: —
Pam ecLziaiek. 26. „ M a rii‘.
W to rek , 27. b. iii.: „Z icć k a w a le r  ‘.
Ś ro d a , 25. b. m .: „ M ad i" . -

L iii  g ru p y  U p w aże tiió w cl vvc L w o w ie , 
P rz e m y ś lu , Ślaifsław M w ie., 1 > rnhoiiyczu 
i K ałus/,u . R od an ia  K o m petency jne  o tc  
lub tak ie  same p o sa d y , w m ię d z y c z a s ie  
o p ró żn ić  sję  n ie c ą c e  —  nałoży  w n ie ść  d o  
P re z e s a  Sąd u  a p e la ć y łn e so  w e  L w o w ie  
na jd a le j do 1T). c z e rw c a  1924. .3315.

P re z e s  Sad u  ip e l a c j jn e s b .
L w ó w , 2i.' inaia  1924.
P ro /.: 204C3/24. K onkurs . W  sa d a ch  

o k ręg o w y cli w I a rnopolii i Z ło czo w ie  o - ,  
p ró żn iły  s :ę  p o sad y  d y re k to ró w  U rzędu  
ksiąr: s ru n te w y c h  z p tacą  VII w zg lędn ie  
V IfI g ru p y  u p o sa ż en io w e j jak o toż  taka., 
sam a  p o sad a  w S a d z ie  o k rę g o w y m  w e : 
I -,vowic z, p tacą  VII w zg lęd n ie  3 III g ru - . 
py  u p o sa ż en io w e j. P o d a n ia  k o m p e te n 
c y jn e  n a le ży  w n o s ić  w d ro d z e  służl*ow cj 
do P re z e s a  S ą d u  a re ia c y jtie c o  w-c L w o  
w ic  n a jd a le j d o  10 czerw  ca  1924. 3316

P re z e s  S ąd u  ap e lacy jn eg o .
F.w ów , 20 m aja  1924.
P icz ,: 20461/24. K onkurs . W  są d z ie  0 - 

krcKOw ytn w e L w o w ie  mpróżirfła sję  po 
sa d a  sfarsy .cgo n acze ln ik a  k a n ce la r ii z 
p taca  IX g ru p y  u p o sa ż en io w e j. P o d a n ia  
k o m p e te n cy jn e  n a le ży  w nosić , ,w d ro d ze  
slużbow 'e.i do  P re z e sa  S ad u  a p e la c y jn e 
go wc Lwowrje n a jd a le j J o  10. c z e rw c a  
1924. 3314

P re z e s  S ąd u  ap e lacy jn eg o ,
L w ó w , 20 m aja 1024,

r  j  n  m  r .
R rm . 1769/23. 13. I. 259. Z m iany  i d o 

da tk i o d n o sz ą ce  się do w p isan y ch  już w 
n -je s trz c  h a n d lo w y m  iir-m sp ó łk o w y c h . 
Do re je s tru  O ćd-zh ł B. w c ią g n ię to  a r  
n a s tę p u je : S łe d /Jb a  f irm y : Kraików'.
B rzm ien ie  f irm y : „O p tim a", sp ó łk a  ak- 
cypira d la  w y ro b ó w  c ze k o la d o w y c h  i 
cu k ie rn ic z y ch ."  U ch w a łą  W ału  ego  z j r o  
madzdrwa 5«r.ótki z d n :a 19 kw ietn iu  1922 
L. rep . 274 u o d w y ż sz o n o  k a p ita ł  z a k ła 
d o w y  spó tk i o d a lszą  k w o tę  . ? a o o u .000 
irikp. czy li do  k w o ty  ltth.OOO.flOO m kp. 
d ro g a  III. em isji 100.000 sz tu k  now ych  
nkcy j n o n in a ln e ; w a rto śc i po  500 ińp. 
k a żd a , c n s w a ja cy d i  r.a okaA c.U la. T i- 
c lm ‘a łę  tę  z a tw ie rd z o n o  isostanow ictlicm  
M in istró w  P rz e m y s łu  i H andlu  oraz- 
S k a rb u  z d a ty  W a rsz a w a . 15 s ty c zn ia  
192 4 Ńastęptu‘3. u ch w alą  W aln eg o  Z sro  
m aćKenra spó łk i z dnia siódm ego  k w ie 
tn ia  1923 L. rep . 1552. za tw ie rd z o n ą  
posLuno\-.i';ąkun M in istrów  P rz e m y ś lu  
i ł la o d iu  o ra z  S k a rb u  i  d*£y

» a ,  16 .sierpnia 1923 i»d'w>'ŻS7.ójki ku_-J 
łfcUł z a k ła d o w y  sp ó łk i <> d a lszą  k w o 
tę  150.W0.d00 m kp. czydi do  k w o ty
250.000.000 m kp. d ro g ą  IV. ermsii 
3:»),000 sz tu k  n o w y c h  akcyij m m tm aln ti 
w a rto śc i po 500 ink. k ażd a . Zm ienum o 
fi- 27 zd an ie  ■ pier\v.sze. 35 z d a r te  d rug ie  
orąy, 31 zdasiic 'r-tajtłde u stęp u  5 s ta tu 
tu. D a e ń  w p isu : 30 pażdz . 1923. 3015

S ad  o k rę g o w y  jak o  hamiil. O ddz . II. 
K rak ó w , dn ia  29 p a źd z ie rn ik a  1923.

F irm . 106. Rg. C. VII. 346. W pis 
[ in n e  sp ć ik o w e i. L>o re je s tru  w pisam i 
'dnia 14 m arca  1924: S ied z ib a  firm y :
f.w ó w  - C iabrjo lów ka. B rzirtłcu łe  f irm y : 
.P o is k ń r" ,  A jencja  k o n tiso w o -h an d lo w a , 
S p iilk a  z ogr. ęd o ery . .1 rz(xiruiot p r /o d -  
Spćrfka z n g r. odpow . P rz e th m o t p rzed - 
\va , im r-urt i cks/isri: s k ó r y  i w szo ik ie- 

|  go iy>jzaiii w y ro b ó w  zc sk ó ry . za- 
« s tę p s tw  firm  z ag rt« 6c z n y 'd i i k ra jo -  

w y c li 1 w o g ó le  w.-,zelkic czy n n o śc i 
w ch o d ząca  w z a k re s  sk ó r nic Iw a. C zas 

•trw an ia?  m co sram czO n y . S to su n k i p ra - 
w n e : S p ó łk a  o p ie ra  sćę n a  k o n trak c ie  
spó łk i zeatKKiyni we fo fm ic  ak tli no 
ta r ia ln e g o  z d a tv  L w ó w , doi a  12 s ty c z 
nia 1924 irop. 95312. K a* łta i z a k ła d o w y  
wyTłosi: 900.000.000 lnlcp. i ie s t  p e trri 
w p łaco n y . Z a rz ąd  Składa się  z trz e c h  
z aw ia d o w c ó w . Z aw iad o w cam i ustańog  
w iem : K obos O e trcu , K opice w c  L w o 
w ie ul. K ra sz ew sk ieg o  7, B en jam in  An- 
d e rm a n . ku p iec  w :  L w o w ie  tul. G ró d e c 
ka 35 i Iz rae l S p ie g e ig ia s , k u p e c  w c 
L w o w ip  ul. W ro n o w sk ich  5. P o d p is  fir
m y n a s tęp u je  w  ten  sp o só b  t i  pod w y - 
p isenem . w y druków  anem  Tirli v s ta m p ila  
w y e J ś rę te m  b rz iiuon iem  firm y Spółk i 
k tó rzy k /rlw iek  dw aj z p o śró d  w y że j 
w y in ien h w j eh z aw ia d o w c ó w  Wadą sw e  

ła sn o ręc zn c  p o dp isy . 3092
S ąd  o k rę g o w y  jak o  ham tł. O ddz. IV. 

L w ó w . Jura 5 m a rc a  1924,
L rn i .  1870. Rg. A. IV, 185. W jhs fir- 

m y sp ó łk o w e j. Bo re je s tru  w p isan o  
dniu 4 . g ru d jv a  1922. S ied z ib a  - f irm y : 
i w, ó w . A snyka  8. B rzm ien ie  f irm y : Dom  
hanJlow,>-k<m»'sov y W ilhelm  K łm iesch 
: S k a  y .e  L w o w ie . P rz c d itro t przed> :ę- 
lik-rscw ą p ro w a d ze n ie  hand lu  m eblam i, 
a n D k a n ii .  nrzedizeniany lw c sa k a ro o - 

enri. d y w a tia in i tak  na w ła sn y  ra ch u - 
ook. jak i w  sposób  k o m iso w y . F o rm a  
sp ó łk i: ja w n a  .spiiłka h an d lo w a  od d n ia  
1. I I . 19>r>. J a w n y m i spólnrdam i t ą
V.'iiiińlm Rimescb i ia aafei K lio ttso b

\ye -.-laę o  wic. P o d o  s  f»rniv iuisteł>atć>' w 
tn i  sposób , że pod b r /m it łb c n i  firm y 
um ieszczą sw ó j podpis jed en  zc spólm- 
ków . 312?

F a d  o k rę s jo w y  ja/kn lianO1. th ld z , IV.
L w ó w . d w a  1 g ru d n ia  1922.
F irm . 137. Rg. C. VII. 344. W pis 

firm y sp ó lk o w e j: D o re je s tru  w p isano
ui»a 14 m arca  1924: S iedziba lirin y :
l.W ów . B rzm ien ie  firm y; . .T o w a rz y 
s tw o  F"iln67ft'e L .\celsio i Lim S pó łka  z 
o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie tlz ia ln o śc ią  w e 
L w o w ie " . P rz e d iiF o t p rz o u s ięb iu rs tw a : ’ 
H andel id m am ; km eina tog raficzó iynn  i 
u trz y m y w a n ie  w y p o ż y cz a ln i fiim ów . • 
C zas trw a jjia :  n ieo g ran iczo n y . S tn w n k i, 
piaw -ne: Sirół-ka o p ie ra  sic  na k o n tra k -  
(«e zdztała rrym  w e form ie ak iu  n o ta ria l
nego z d a ty  L w ó w , dn ia  23/1. 1924 l r e r  
311.038. K ap ita ł z a k ła d o w y  w ynosi:
I.OOO.OOO.Otk) mp. i jes t pe łno  w p łacony . 
Z a rz ą d  sk ła d a  się  z trzech  z a w ta d o w - 
eciw. Z aw iad o w cam i ust a now iem  są : 
LmiJ K ie s ie r . kup iec  w c L w o w ie  Pi- 
Sm olki 5 i t eon G o tte a n a n . w łaśc ic ie l 
f in n y  „ L z c ę ls io r"  w e  L w o w ie  ul. T rz e 
c ie g o  M aja  I. 12. P o d p is  f irm y  nastąp i 
w  ten  sposób , że  p>d jej. b rzm ien iem  
s ta in p l ią  w yoiśużętem  lub rę k ą  a lb o  na 
m aszy n ie  napisane™  d w a j z aw ia d o w c y  
albcr też  jeden  zaw uadow ca i p ro k u re n t 
u m ieszcza  :wre podpisy . 3
, Sad  o k rę g o w y  jak o  hand l. O. IV.

L w ó w , dm'a 5 m arc a  1924.
F irm . 1731 s to w . V. 59. Z m ian y  do- 

ly c c ą c e  f irm y  sp ó łd z ie ln i już wpiRanej. 
Dq re jesrru  w p s a n o  d n ia  ŹX). lis to p ad a  
1923. S ieo zm a  sp ó łd z ie ln i: Ra*wa R u s ią .  
B rzm ien ie  f irm y : Z w iąz ek  k iW y to w y  
w R aw ie  P usk -ci. sp ó łd z ie ln ia  z p ę ra jc  
ftdpow'. Z m iany ; C zfoneó  Z a rz ąd u  d r., 
A dolf S cg a ł i z a s tę p c a  c z ło n k a  Ż a f tą - ' 
dii A b rah am  B c c e n s te in  ustąp ili. W  loh 
m iejsce  o b ra n o  cz łonk iem  Z arząd u  d ra  
JoiŁcfa M andła. z a s tę p c ą  cz ło n k a  Za- 
iządfU M eehla Goi d a  obu w P a w .e  Ru- 
skfic!. U ch w ala  W a ln e g o  Zgrom adrzenfa 
7. d a ty  R r w a  R -tska 14. X. 1933 sk re - 1 
sh m o  § 14. p. 2 s ta tu tu . 3 ! «
S ąd  o k rę g o w y  c v w . iako  handl-.. O. IV. 

L w ó w . dn ia  20. l is to p ad a  1923.
F irm . 1873'>3. A. IV. 192. W pis d o  

re je s tru  bsm dlow ego firrny  k upca  połe- 
d y ńcztą jo . W p isan o  d o  re je s tru  haneflo- 
y t-g o  O d d z ia ł A: S ied z ib a  f in n y :  K ra
k ó w .-  P o d g ó rz e , ul. S a lin a rn a  1. 1 J , , 
B rz an e m e  firm v ; H u b e r t  Ccross,

1
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ka ma-.-rayn ro ln iczych . P rz e d m io t p rz e "  
s ię b io rs tw a :  F a b ry k a c ja  m aszy n  ro ln i
czy ch  i sp rz e d a ż  Jfychże. W łaścicie l 
H u b ę '■ t G ro ss, p rz e m y sło w ie c  w  K ra 
k o w ie  - P o d g ó rz u , ul. S a lin a rn a  1. 11. 
B ęd zie  o n  p o d p isy w a ł firn ie p&W yższa 
w  ten  sposób , że pod s t a m M ą .  z aw ie 

r a ją c ą  ca łe  b rzm ien ie  f irm y  p odp isze  
sw o je  iin/ię I n azw isk o . D zień  w p isu : 
22 lis to p ad a  1923. 3016

S ą  i  o k rę g o w y  jako  haindl. Odidz. II.
K raków ', dn ia  19 lis to p a d a  1923.
T irni. 2015/23. C. V. 472. W p isan o  

do r e jc s tm  O d d z ia ł C : S ie d z ib a  f irm y : 
K rak ó w , P o d g ó rz e . B rz iruen ie  firm y : 
F a b ry k a  sz c zo tek  i pędzli J . K eller, 
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n a  adpow iedziaJnoi- 
śe ią. U c h w a lą  W aln eg o  Z g ro m ad zc tiia  
spóln ików  i  d a ty  K rak ó w , 11 g ru d n ia  
1923 L. R. 31.540 u ch w alo n o  ro z w ią z a ć  
sp ó łk ę , a  z a ra z e m  w p ro w ad z ić  ją w 
s tan  lik w id ac ji. L ik w id a to rem  w y b ra n y !  
Jo n a sz  L a z a r  2-ga im. K eller, p rz e m y - 
sfo M cc  w K rak o w ie  -  P o d g ó rz u , ul, 
K a jw a ry jsk a  1. 40, k tó ry  sp ó łk ę  w  li
k w id ac ji sam  jeden  będ zie  z a s tę p o w a ł 
n a  z e w n ą trz  i p o d p isy w a ł jej firm ę w 
ten  sp o só b , że  pod jej b rzm ien iem  fir
m o  w em  w ydrukow an-em , stampiAją w y - 
c isn ię tem , lub p rz ez  k o g o k o lw iek  w y* 
pisknem  z d o d a tk iem  w sk az u jąc y m  s ta n  
likw idac ji p o ło ży  sw ó j p o d p is  - fermowy’. 
D zień wipisu: 18 g ru d n ia  1923, 3018

Sąd. o k rę g o w y  jak o  handl. O ddz . II.
K rak ó w , du ia  15 g ru d n ia  1923.

F in n . 50/24/R eg. C. 152, W p is do r e 
je s tru  J jjp d lo w eg o  firm y  sp o fk o w ej. Do 
re je s tru  firtu  s 'pó lkow .ydi n a le ży  w c ią 
g n ąć  co  n a s tęp u je : S ied z ib a  f irm y :
S tr t.j . B rzim fifue f irm y : F aflb o h m er ct 
C onip.. p rz e m y sł leśn y , sp ó łk a  z o g ra 
n iczona  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w S try ju , 
P iz e d n ń o t p rz e d s ię b io rs tw a :  N ab y ciu  u - 
d z ia ló w  od Z ak ład ó w  p rz e m y s łu  drzew  - 
n eg o  W y g o d a , Spó łk i z og r, odp. w 
W y g o d z ie  o ra z  z ak ład a n ie  i p ro w a d z e 
nie p rz e d s ię b io rs tw  leśn y ch . F o rm a  
sp ó łk i: A k t n o ta r ia ln y  z d a ty  S try j,  10. 
lu teg o  '924, L. rep . 6924. K ap ita ł z-akla- 
dc w y 100 000.000 M k. w  ca ło śc i g o tó w 
ką  w p ła co n y . C zas  trw a n ia  n ie o g ra n i
czo n y . Z a w ia d o w c y : ip .  Jó ze f Fah lbo li- 
m er, S a lam o n  W clf i A rtfolS FT.isch, 
k u p c y  w  S try ju . D o z a w ie ra n ia  in te re 
só w , p r z id r i ę b i a i i a  c zy n n o śc i p ra w 
nych  i sk ła d a n ie  o św ia d c z e ń  w oli im ie
niem  sp ó łk i, w y m a g an e tn  je s t  w sp ó ł
d z ia łan ie  d w ó c h  z w y ż e j u s ta n o w io n y ch  
z aw ia d o w c ó w , P o d p is  firm y  n a stęp u je  
k o lle k ty w n ie  w te n  sp o só b , że  pod  w y -  ; 
p isanem  lub z ap o m o cą  p ieczęc i w y b i
łem  b rzm ien iem  firm y  d w a j z a w ia d o w 
cy  S p ó łk i sw o je  p o d p isy  u m ieszczą . 
D zień w p isu : 2. m aja  1924. 3067
S ąd  o k rę g o w y  i. h a n d lo w y . O d d z ia ł IV.

S try j ,  dn ia  18. k w ie tn ia  1924.

F irm . 379 —  380/R g. A. V. 78. Z m ia
n y  d o ty c z ą c e  f irm y  spółkow  ej już w p i
san e j. Do r e je s tru  w p isan o  d n ia  20. 
m arc a  1924: S ie d z ib a  f irm y : L w ó w , —

(M n n L  lisi i P w s l®  Ist % i s
Dostarcza ze składu we Lwowie:

Kompletne urządzenia mł»nó», WALCE DflVER!0 Zurych. — ŁUSZCIARKI 
„MARS4 patent KASPAR, oryg. gaię szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 

TURBINY Francisa, motory DIESLA, lokomobils i t. p.

PoMimo 8111.
Teł. 413, 1 2 3 3 ,1M84S 
A d res  łe le s ra m ó w  

LWÓW,

B rzm ien ie  f iim y  d o tą d :  Ka-zim ierz S o c *  
i S k a . sk ła d  k a p e lu sz y , g a la n te r ii i o- 
buwoa w c L w o w ie . B rzm ien ie  f irm y  o d 
tą d : „K azim ierz  Sock i i S k a " . Z m iany : 
Spó ln ik  M aks Ł ań cu t w y s tą p ił. — Do 
spó łk i p rz y s tą p ił  w c h a ra k te rz e  ja w n e 
go sp ó ln ik a  D r. inż. A nton i C reślew sk i, 
K ra k ó w , ul. G e r tru d y  2. P o d p is  firm y 
n a s tąp i w ten  sp o só b , że  pod  w y p isa 
li em  p rz e z  jed n eg o  ze sp ó in ik ó w  b rz m ie 
n iem  firm y  u m ie sz cz a ją  o baj sp c ln icy  
sw e  łąc zn e  p o d p isy . 31( 5
S ąd  o k rę g o w y  .i. h an d lo w y . O d d z ia ł IV.

L w ó w , dn-'.a 20. m arc a  1924

F O R T E P IA N O W E  i p ian ino  w e sk rz y n ie  
liow c. sp rz ed a m y . KAIM I SYN, Ko
p ern ik a  16. T elefon  'ŻO— 45. .fejtfl-J

F o r te p ia iy  B t)SE N D O R FE R A  now e. 
Pianwia STELNW AYA U. S . A. W ie 
d eń sk ie  k rz y ż o w e  tań sze . ncrwe. Na 
sk ła d z ie  KAIM  I SYN, L w ó w . Ko
p e rn ik a  16, T elefon  20—45. 3 2 b l- i0

RADA ZAW IADOW CZA  
„KARPALIT“ SpóJtó A k cy jn ej di-a far 
brykaicji k a r t  do  g ry , w yrobow i papie- 
row tych i p rz em y słu  lito g ra fic zn e g o  wc 
L w o w ie  " z a p r a s z a  nw ieh izen i a k c jo n a 

r iu sz y  Spó łk i na 
VII. ZW YCZAJNE W ALNE ZURO- .

. MADZEN1E, 
k tó re  s ię  o d b ęd z ie  d a la  14. c z e rw c a  o 
a s d z  12 -w  po łud ir.c  w  sa li posied zeń  
P o lsk ieg o  B an k u  P rz e m y s ło w e g o  S. A. 
w e L w o w ie  P iz y  ul. -TrzacśfcsoM aja 9. 

P orządek  ob rad :
1) S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  Za rok  

ad u m iiS tracy jn L  1923. p rzaM o is jn ic  
zam k n ięć  ra c h u n k o w i eh i b ifansu  z 
d n iem  3t!. g ru d  N a li923 <T p ro p o zy  c ja  
ct. do  razdizialu zy sk u . S p ra w o z d a n ie  
re w izo ró w , o ra z  uchw alą) c o  do  za- 
iw ie ń d z la ia  z am k n ięć  • raohusif-.lawyc.il u 

b ilansu  i u d z ie len ie  ab so lu to riu m  Z a rz ą 
do w i.

2) Z a tw ie rd z a n ie  koo p to w o rieg o  
czio trka  R a c y  Z aw iadow -czej.

3) VVi b ó r 2 re w izo ró w  j jednego  
z ts tę p c y  na rok  a d m in is tra c y jn y  1921. 
o ra z  u c h w a ła  co  do  w y.ugrodzc .aód  ió - 
w ikorów  za u b ieg ły  rok  ad ę im ia tra -  
c i  jny .

4) W niosk i cz ło n k ó w .
A k c jo n ariu sze . chc:y:vr w ziąć  udzia ł

w- W aln em  Zgrpm adA m ću. zech cą  ijaj- 
póżnie; do d n ia  4. c z e rw c a  1924 w łą c z 
nie z ło ży ć  sw o je  akcie  w  K asie P o l
sk ieg o  B an k u  P rz e m y s ło w e g o  S. A. w e 
i'.,w ov»V  g dzie  o trz y m a ją  lesjtyina-.iV-’ 
do  w s tę p u  na W a lu s  Z g rc jiia d zs in e . L e 
g ity m ac je  te , o p ie w a ją c e  na  n azw isk o , 
m ogą s łu ż y ć  w y łą c z n ic  oso b o m  na 
nich w ym ienionym -, Hub .też u a lt5życftf 
leg ity m u jący m  syć pelnoiiiooniik.om.

P o s ia d a n ie  25 sz tu k  akcK u p raw n ia  
do o d d an ia  jed n eg o  g łosu  n a  W aln em  
Z g ro m ad zen iu  (§ 26 s ta tu tu ) . •

L w ó w  dnia  20. m aja  1924. 3319

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE.
F a b ry k i K o n serw  i C z ek o lad y  R u c k e r  i M oflm ger, Spółk i1 ak cy jn e j w e 

lw o w ie  o d b ęd zie  seę d n ia  18. d z e rw c a  1924. o godzin ie  1 -szej (p ie rw sze j)  
n r oofudm e. w  lokalu  fa b ry c z n y m  p rz y  ul. ż ó łk ie w sk ie j 173 w c  L w o w ie , — 
z  n a s tęp u jąc y m  ' poi ząd k iem  dtnionnym:

1) S p ra w o z d an ie  D y rek cfi z  czy n n o śc i za! c z a s  o i  1. s ty c z n ia  do 31. 
grodm i 1923.

2) P rz e d ło ż en ie  z am k n ięc ia  ra c h u n k ó w  i betensu zł c z a s  od  1. s ty c z n ia  
d o  31. g rudn ia  1923.

3) Spralwo#tanii>c k o rn e #  re w izy jn e j, -
4)  W niosk i d o ty c z ą c e  rozdnaału  c z y s te g o  zęH k n
P) U s ta len ie  w y n a g ro d a tłtfa  kom isji re w iz y jn e j za ro k  1923, *
6) W 'ybór kom isji re w iz y jn e j za ro k  1924.
7) W irtosdu cz ło n k ó w .
W  m y śl § 26 S ta tu tu  m tjszą a k c jo n a riu sz e  ' i e r e m  w y k o n a n ia  T raw a  g f o  

•Bnwmira z ło ż y ć  ak c je  najpóźn iej 6 (sześć) drtti p rz e d  W atn e in  Z grom adzen*em  
w k a s ie  Spółk i w c  L w o w ie , p rz y  ul. Ż ó łk iew sk ie j 173. 3308

B. I. 19. Z m iany , d-o- 
w .pisancj. Do rc jc s li u

F irm . 1306. Rg. 
ty c z ą c e  firm y  już 
w p isan o  dn ia  30. s ie rp n ia  1923. S ied z ib a  
firm y : K olej lo k a ln a  P rz e w o rs k  - D y 
nów'. Z m ian y : D o ty c h c z a so w y  człon-.k
ra d y  z a w ia d o u  cze j Z d z isław  S k rz y ń sk i 
u stąp ił. C złonk iem  ra d y  z aw ia d o w e ze j 
o b i a n i  S te fa n a  Ja n u sz a . .30*11
S ąd  e ż r ę g c w y  c y w . j. Ijandl. O d d z ia ł IV.

L w ó w , d n ia  14. s ie rp n ia  1923.
F irm . 285. Rg. A. V. 85. \V p !s iirm y  

k u p c a  p o jed y n czeg o . Do re je s tru  w p i

sano  dis u 12 m arca  1924: S ied z ib a  f,r' 
L wó w.  ul. K o ch an o w sk ieg o  ‘ ‘u v

b rz m ien ie  i in n v :  „ P o lte k s t" , sk ła d  (°" 
w a r ó w  b !av  u tay ch  i suk ien n y ch  Izy& f
C z o cz k es  w c  L w o w ie . P rz e d m io t p n - d-
s ię b o rs tw a  w  b rzm ien iu  ifrm y . Posra* 
UŁWjęnr f in n y  jo st Izy d o r C z a c z k ^  
P o d p is  f irm y  n a s tąp : w ten  sp osób . z/'. 
p-xl b rzm ien iem  firm y  unueśei s " 'w; 
podpis posiaw ucz firm y. 31- 1

S ąd  ak iręg o w y  iakc handl. O. IV. 
Lw ów ', dm a 28 lu te ę o  1924.

ME RBA TĘ
w najlepszych gatunkach
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poleca

EDMLSSD 
L w ó w ,  E u t o i v s l i i e * j o  3 .

III. ZrapajM  Walne Z@poip3C2siiIe

o d b ę d z ie  s ię  w e środ ę  18, czerw ca  1924 o g o d z . 12 w  p o ł 
w b iu rze Z arządu S p ó łk i w e L w o w ie , ul. K ościu szk i L. i' 

Porządek obrad Walnego Zgromadzenia:
1. SPr**ozdanie Rady Dadzorezej z czynności tow arzystw a i przedłcżenil bi

lansu za okres czasu od 1 stycznia ć s  31. grudnia 1923.
? Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3 zatwierdzanie zamknięcia rachunkowego i udzie en i: abrolutorjum.
4  U th w ą ła  o ro z d z ia le  czys tego  ły s k u ,
6 Zmiana S atutu Ą 5. Rozszerzenie przzdmiolu i celu Spółki na eksploata

cję kotti żelaznych na własny i obcy rachunek.
6 Zatwierdzenie kooptacji nowych człcnkow Rady nadzorczej,
7. Wybór Komisji Rewizyjnej r.a rok ^924.
8. Ustalenie wynagrodzenia członków Komisji Rewizrjn j
9 Zatwierdzenie i upn«’ parceii Nr. 17/496 na ul. Prądzyrukiego w Wcrszawle 

jako placu składowego.
10. Wnioski i interpelacji.

RADfl N rtO Z O R aA

Wvciąg ze statutu.
§ 26, Celem wykonania p-awa głosowania, należy akcje uzasadniające 

prawo głosowania, do których nie m us.ą być dołączone arkusze kuponowe* 
złożyć najpóźniej na 8  ni przed Walnem Zgromadzeniem w kasie Spółkb  
lub w innem m isjscu, wskazanem przez Radę Dadzorczą. — flkcjonarjusze, 
kiórzy w ten sposób wykazali swoje prawo głosow ania, otrzymają karty leg,— 
tymayyine opiewające na ich nazwisko z wymienieniem ilości złożonych akcji 
i przypadających na nie głosów  — Legitymacja służyć może wyłącznie osobie  
w niej wymienionej lub też na letyc e wykazanemu pełnomocnikowi

Każdemu uprawnionemu do głosow ania akcjona-juszowi należy z chwilą 
gdy spis akcjenarjoszów, którzy złożyli akcje do Walnego Zgromadzenia, zo
stan ie zamknięty, dozwolić na żądanie wglądu w ten s--is w biurach Spółki — 
Tli każdsm  Walnem Zgromadzeniu należy wyLżyć spis jawiąćych się akcjona
riuszy, lub zastępców akcjonariuszy z wym ienieniem  ich nazwiska i miejsca za
mieszkania, tudzież ilości akcii przez każdego z nich zastąpionych i ilości 
n*zystugujacych każdemu g ło só » ; — każdemu na Watnem Zgromadzeniu obe
cne o akcjonariuszowi lub zastępcy akcjonarjuszów, przysługuje prawo wglądu 
w teu spis

Wykaz złożonych akcji f a z  akcjenarjuszy, uprawnłonuch do głosowania  
należy dołączyć do protokołu W alnego Zgromadzenia.

U w a g a  Akcje należy składać we Lwowie w Akcyjnym Banku fśipeteeznym  
I w Oddziele Banku m ałop o lsk iego , w W arszawie w kasie Oddziału 
Polskiego towarzystwa B udow D neoo Wierzbowa 9  — w Krakowie
w Banku m ałopolsk im . 3518 J

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zt. 28 sr- (5.900 ty*.), z odnoszeniem lub poczta mies 3 zl. 48 zr. (6.230 tys.), zagranica 5 zt. 56 gr. 
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